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WYROK W SZCZECIŃSKIM PROCESIE AGENTÓW
FRANCUSKIEJ SIATKI SZPIEGOWSKIEJ W POLSCE £ą Katowke?

AndrO Robineau 
skazany na 12 lat więzienia 
Kara śmierci dla Klimczaka

SZCZECIN (PR) REJONOWY SĄD WOJSKOWY W SZCZE- I ~ ~---------_ _-----------------
CIL'IE OGŁOSIŁ WYROK W PROCESIE AGENTÓW FRAŃ- R»aforc|f|A 
CUSKIEJ SIATKI SZPIEGOWSKIEJ, DZIAŁAJĄCEJ NA TE- I 
RENIE PÓŁNOCNO ZACHODNIEJ POLSKI. -------------- ------------------------------

ANDRE ROBINEAU, „ ,^-
nik siatki szpiegowskiej skazany njCę próby faszystowskiego zamachu
został na 12 lat więzienia i utratę ■ - 6
mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

GASTON DROUET skazany zo 
stał na 10 lat więzienia i przepa­
dek mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. 

BRONISŁAW KLIMCZAK 
zany został na karę śmierci, 
zbawienie praw publicznych i 
norowych na zawsze. 

STEFAN PIELACKI otrzymał 
karę dożywotniego więzienia, u- 
tratę praw publicznych na lat 5 
i przepadek mienia. 

ZBIGNIEW BLAUSTEIN ska­
zany został na 15 lat więzienia i 
przepadek mienia. 

KAZIMIERZ RACHTAN ska­
zany został na 8 lat więzienia, u- 
tratę praw publicznych na 4 lata

Młło-Tse-Tunga

SZCZE-

kierow-
pozdrowienia

WARSZAWA (PAP). W 16 rocz-

MOSKWA (PAP). Premier central­
nego rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao-Tse-Tung, profesor Czen- 
Bo-Da oraz premier rządu ludowego 
prowincji Sinkiang — Azizow, wraz 
z towarzyszącymi im osobami zwie­
dzili kołchoz „Lucz“ w rejonie kras- 
uogórskim obwodu moskiewskiego. 
Kołchoźnicy przyjęli premiera Mao- 
Tse-Tunga z ogromną serdecznością.

Premier Mao-Tse-Tung, premier Ra 
dy Adm. min. Czou-En-Lai, wicepre­
mier Chin Północno-Wschodnich Li 
Fu-Czun, ambasador Chin Ludowych 
w ZSRR Wan Czia-Sian, prof. Czen- ---- , ------  ---
Bo-Da oraz wicepremier Azizow w • i przcgadek mienia.____________
asyście towarzyszących im osób o- j 
becni byli na sztuce „Jezioro łabę-i A 
dzie“ w Państwowym Akademickimi'^ wyKIUttCliie 
Teatrze Wielkim w Moskwie Wraz z
gośćmi w loży centralnej znajdowali KUOmilliangOWCOW 
się wicepremierzy rządu radzieckiego z rady Banku 
Mołotow, Woroszyłow i Mikojan, J
min. spraw zagr. Wyszyński, amba- MltJClZJ narodowego 
sador ZSRR w Chińskiej Republice NOWY JORK (PAP) Dyrektor 
Ludowej — Roszczyn oraz odpowie- Barański, reprezentujący Polskę 
dzialni współpracownicy minister- j Czechosłowacje w radzie dyrek- 
stwa spraw zagr. ZSRR.torów Banku Międzynarodowe- 
_ „ Igo, postawił na ostatnim posiedzę
Af*ł*51ilr nflUTC7PPnnv oiu rady wniosek o wykluczenie 
Ulldjfl pUWWCLUliy zasiadających dotychczas w ra­

dzie przedstawicieli Kuomintan- 
gu Gdy wniosek ten został więk­
szością głosów odrzucony, dyrek 
tor Barański oświadczył, że nie 
bedzie brał alszego udziału w 
oracach rady dyrektorów Banku 
Międzynarodowego aż do chwili 
usunięcia przedstawicieli Kuomin 
tangu.

RZYM (PAP) Z Triestu dono. 
szą, że tamtejsza rada związków 
zaw. proklamowała 48-godzinny 
strajk powszechny dla poparcia 
żądań robotników przemysłowych 
Triestu, strajkujących już od W 
dni.

ska 
po- 
ho-

stanu we Francji (12 luty 1954 r.) 
którą masy pracujące Francji uczci­
ły manifestacją pod hasłem obrony 
wolności i walki przeciwko podżega­
czom wojennym — Centr. Rada Zw. 
Zawód, przesłała do Gen. Konfede­
racji Pracy (CGT). w imieniu pol­
skich mas pracujących, gorące, bra­
terskie pozdrowienia i wyrazy soli­
darności z obecną walką ludu pra­
cuję "ego Francji.

■' ■

Rośnie fala zobowlqzan 
podejmowanych 

na apel Markiewki
WARSZAWA (PAP). W dalszym 

eiągu nieustannie rośnie fala zobo­
wiązań podejmowanych na apel rę­
bacza Wiktora Markiewki. Całe za­
łogi. odziały, brygady oraz tysiące 
przodujących robotników i robotnic 
podejmują długofalowe zobowiąza­
nia.

„Po gruntownym rozważeniu na­
szych możliwości produkcyjnych — 
stwierdza w swej uchwale załoga 
Stoczni Rybackiej w Gdyni — nasz 
plan 6-letni zobowiązujemy się wy­
konać w ciągu 5 lat. J '____ ' 1
wzywamy do dalszego współzawod­
nictwa stocznie rybackie w Ustce i 
Świnoujściu.
Masowe zobowiązania podejmują ro-

botnice i robotniey świebodzickich 
zakładów przemysłu odzeżowego w 
Boguszowie. Łącznie 80 proc, załogi 
podjęło zobowiązania na okres lute­
go, marca i kwietnia. Wyróżniły się 
brygady taśmowe, szwaczki ręczne i 
maszyniarki. Szwaczka maszynowa 
Janina Walczak, zobowiązała się wy­
konać w lutym 110 proc, normy, w 
marcu 120 proc., a w kwietniu 140 
proc.

Ponadto wśród licznych zobowią- 
_ I zań podejmowanych w całym kraju 

BTednocleśme wyróżnili się robotnicy Spółdzielni ICUJLLvJ vZvSlllv ry , 1 r t» •_ runnt! MPtnl/iicnntu t*t Kyocvnwio mn_Pracy Metalowców w Rzeszowie, mu­
rarze, zbrojarze, monterzy i inni pra­
cownicy SPB oddział Bydgoszcz, 
Monterzy warsztatów TOR w woj.

Ifa pytanie to wielu z nas nie 
potrafiłoby odpowiedzieć. Wyjaś* 
niamy więc, że Katowice leżą 
nad niewielką rzeczułką Rawą, 
która przepływa przez całe mi a’ 
sto, a którą widzicie na powyż’ 
szym zdjęciu. W tym miejscu — 
po za miastem — ma ona jeszcze 
wygląd estetyczny i miły, póź’ 
niej jednak zmienia się w nie= 
zbyt wonną strugę, pełną brud’ 
nych odchodów z fabryk i hut.

Amerykański plan

Japonii
PRAGA (PAP). Jak donosi war 

szyngtoński korespondent Agencji 
Telepress, jeden z współpracowników 
Mac Arthura gen. Whitney wręczył 
rządowi japońskiemu tajne memo­
randum amerykańskie, dotyczące 
„reorganizacji" policji japońskiej i

Wykręty Queuille
w związku z wizytą Skorzenny’ego

GENEWA (PAP) Z Paryża nad < 
chodzą dalsze szczegóły sbandali- i 
cznęó wizvty zbrodniarza hitlero- ; 
wskiego Skorzenny'ego we Fran­
cji. Jak się okazuje, Otto Skorzen­
ny, „wybawca" Mussoliniego w , 
1943 r. zbiegł w swoim czasie z i 
miejsca internowania w Niem- 
ezech, gdzie oczekiwał na proces 
„denazyfikaeyiny .

Pobyt jego we Franci trwał 
podobno co najmniej kilka tygod­
ni. Dziennik paryski „Ce Soir“ za , 
mieścił fotografię Skorzeny‘ego, 
spacerującego po Polach Elizej; 
skich Otto Skorzeny opuścił już 
rzekomo ’’Lancie udając się z ko­
lei w podróż do Włoch.

Wobec oburzenia opinii publicznej I 
która zapytuje w jaki sposób hitle­
rowski zbrodniarz wojenny mógł o- 
trzymać wizę do Francji, minister 
spraw wewn. Queuille złożył oświad­
czenie, w którym uchylając się od 
przedstawienia meritum sprawy mó­
wi wykrętnie, że w stosunku do Sko-1 
rzenny‘ego nie zgłaszano wniosków o ; 
wydanie go jako zbrodniarza.
Prasa demokratyczna przypomina, że I 
Skorzenny ponosi bezpośrednią odpo-1

centracyjnego Sachsenhausen. „Ce 
Soil" przypomina, że Skorzenny jest

Wysokie odznaczenie 
państwowe dla
zasłużonego kapłana
POZNAN (PAP) .W Złotej Sali Urzę­

du Wojewódzkiego w ’oznanin w 
czasie nadzwyczajnego posiedzenia 
prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej odbyła się uroczystość deko-
prezydium Wojewódzkiej Rady Na-

olsztyńskim m. in. Jan Szekuła i Ste- 'przekształcenia jej w siły zbrojne w 
fan Banasiak oraz murarz SPB z Ol- liczbie 50 tys. osób. Plan ten opra- 
sztyna Stanisław Drzymalski, który cowali amerykańscy specjaliści woj- 
wraz ze swoimi podręcznymi zobo- skowi wraz z gen. Mac Arthurem, 
wiązał się wykonywać w roku bież, przy czym podstawą tego planu jest 
średnio po 240 proc, normy. remilitaryzacja Japonii.

NIEUDANE PRÓBY
podkopania działalności „Caritas66

WARSZAWA (PAP). Jak wiadomo, 
masy wierzących i ogromna większość

WARSZAWA (PAP). Na masowe 
zgłaszanie się patriotycznego ducho­
wieństwa do pracy w „Caritas" — w 
celu uporządkowania gospodarki i dal­
szego prowadzenia tej instytucji dobro­
czynnej — niektórzy reakcyjni biskupi

uvii tjy pvuiiua, tv ujavravnu y jcoi ----------- — • —j----------j----- ~—t -i 4 A i I
jednym z najwybitniejszych organi- racji Krzyżem K^a“d^^ ^ea; duchc^eńsłwc poparty inicjatywę u-
zatorow i kierowników tajnej organi- rn Odrodzenia Polski ks. kanonika stosuokćw *-°*- ”
zacji hitlerowskiej „Die Spinne". Or- Edmunda Konarskiego z Szemberowa Xlka liczba “eżv ś 
ganizacja ta posiada rozgałęzienia w
szeregu krajów Europy Zachodniej i '7^ “^zezińskY W * oczyszczonej z nieprawość odpowiedzieli represjami wibec kslęż^.ikS; 5=5 w, .*

typie. Celem działalności „Die Spin- Prezydenta RP przewodnicząca WRN 
ne“ jest sabotowanie denazyfikacji w • Wmańska.
Niemczech zachodnich oraz ułatwia- Dziękując za zaszczytne wyróżnie­
nie hitlerowcom ucieczki do Hiszpa- nje ks kanonik Konarski podkreślił, 
nii frankistowskiej i Argentyny. ae Bje będzie szczędził sił przy odbu- 

' dowie Polski Ludowej

i w „Caritas”, 
n„,., Września ~ wielka liczba księży < świeckich działa-

i W posiedzeniu wziął udział woje- ^katolickich zgłosiła swój udział do

wiedzialność za zamordowanie 500 l 
więźniów politycznych obozu kon-1

JESZCZE TYLKO DO 20 bm.
przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocz­
towe opłaty w wysokości 120 zł na prenumerate zlecona

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na MARZEC Apelujemy, by wszyscy prenume­
ratorzy pocztowi zamówili J.K. P.* w prenumeracie 
zleconej, gdyż jest to najkorzystniejsza forma zapew­
nienia sobie codziennej i regularnej dostawy gazety.

Nłe bacząc na to, kierownicze koła : Ucząc się z wolnością sumienia ducho- 
Episkopatu nie tylko nie odgrodziły się wieństwa i łamiąc prawo, które wolność 
od nadużyć w „Caritas", lecz usiłowały 1 sumienia ochrania, rozpoczął wręcz 
przeciwdziałać akcji naprawiającej do- 'awanturnicze kroki przeciw kiłku spo- 
łychczasowe zło. Wsteczna część hle- śród księży-patriołów, którzy przyjmu- 
rarchśi posunęła się tak daleko, że pró- jąc udział w zarządach „Caritas" chcą 
bowała narzucić księżom odczytanie nieść pomoc potrzebującym. Nie mogąc 
oświadczenia, w którym dotychczasową wystąpić przeciw wszystkim księżom w 
działalność „Caritas’ uzasadnia się swojej diecezji, którzy poparli czynnie 
„wola ofiarodawców" (dosłownie), 
przede wszystkim „episkopalu amery­
kańskiego"; jego politycznych sprzy­
mierzeńców. Obecnie, gdy „Caritas” 
przestała być narzędziem politycznym 
wrogich Polsce ośrodków, oświadcze­
nie kierowniczych kół Episkopatu orze­
ka likwidację dobroczynnej instytucji 
społecznej.

To nieobliczalne wystąpienie zakoń­
czyło się fiaskiem. Tylko część polity­
ków w sutannach nadużyła ambony dla ______  ____ _
wystąpień, nie mających nic wspólnego które narusza dekret o~ ochronie" wL 
z religią. Zdecydowana większość księ- ności sumienia i wyznania, wywołaj 
ży w kraju nie zgodziła się na odczyta- , ogólne oburzenie wśród księży i Wi*r- 
nie tego niesłychanego oświadczenia. I nych diece®ji chełmińskiej.

oazicy się ;
usiłowały 1 sumienia ochrania, rozpoczął wręcz

swojej diecezji, którzy poparli czynnie 
akcję Rządu w sprawie „Caritas", bi­
skup Kowalski zdjął z probostwa ks. 
Ignacego Chmurzyńsklego i przeniósł 
go na niższe stanowisko, a ks. dzieka­
na Br. Jagłę zabrał z dekanatu do swo­
jej siedziby w Pelplinie — jak się wy­
raził — „na leczenie".

Ta bezprawna represja wobec ks. 
Chmurzyńsklego poruszyła do głębi pa­
rafian, wśród których proboszcz cieszył 
się ogromnym szacunkiem.

Postępowanie biskupa Kowalskiego,
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Powołanie komisji Referat sekretarza KC KPB-Czerwenkowa sienie ideologiczno-poliłycznego, mar­
ksistowsko-leninowskiego poziomu pra

stfrepiomvo nowych
WARSZAWA (PAP). Na mocy roz­

porządzenia ministra zdrowia powo­
łane zostały w poszczególnych okrę­
gach kraju tzw. komisje sti'eptomy- 
cynowe. Do zadań komisji należy m. 
in. rozpatrywanie wniosków o przy- i 
znanie leczenia streptomycyną, kie-1 
rowanie osób wymagających tego le­
czenia do odpowiednich zakładów 
leczniczych oraz przydzielanie strep­
tomycyny.

W skład poszczególnych komisji 
Wchodzą oprócz lekarzy miejskich, 
naczelników -wydziałów zdrowia 
oraz lekarzy specjalistów, delegowa­
nych przez ministra zdrowia i wła­
ściwego wojewodę, delegaci okręgo­
wych rad zw. zaw.

Pn rozgrom'en’u ęnickll■ u ■■■■■■ spiJiiU
W dalszym ciągu swego referatu 

sekretarz KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii Czerwenkow oświadczył, że 
w ciągu długiego czasu po 9 wrześ- | 
nia istniały niesłuszne, nieodpowied­
nie metody pracy w KC partii, w je­
go wykonawczym i stale działają­
cym organie — Biurze Politycznym.

W (kierownictwie partyjnym nie । 
istniała niezbędna kolegialność w 
pracy, w związku z czym Komitet Cen 
tralny i jego Biuro Polityczne nie by­
ły całkowicie pełno-władnymi kierow­
nikami politycznego, społecznego, go 
spodarczego i kulturalnego życia 
kraju.

Czerwenkow omawia następnie bra­
ki w wychowaniu kadr i zbytnie ufa­

nie starym specjalistom w gospodar­
ce narodowej, oraz słabość w dzie­
dzinie teorii.

Mówca zaznaczył następnie, że sq 
dwie dziedziny, wobec których w 
związku z kostowszczyzna należy bez­
względnie wysunąć specjalne zadania, 
gdzie bezwzględnie trzeba żgdać naj 
większej odpowiedzialności — mam 
na myśli — powiedział Czerwenkow 
— działalność zwigzana z zapewnie­
niem bezpieczeństwa państwa i z kie­
rownictwem gospodarki narodowej.

Jak to się stało, że do organów bez 
pieczeństwa państwowego na odpowie 
dzielne stanowiska wślizgnęli się 
szpiedzy państw obcych?

W ciągu czterech przeszło łat łow. 
Jugow był ministrem spraw wewnątrz-1

Kostowa
Trzeba — podkreśla Czerwenkow — 

oiganizować i rozwiiać masową kry­
tykę od dołu.

Krytyka od góry jest konieczna, 
ale niedostateczna. Niezbędna jest 
także krytyka od dołu. Krytyka i sa­
mokrytyka są specjalną bolszewicką 
metodą wychowywania kadr. W naszych 
warunkach ludowo-demokratycznych 
krytyka i samokrytyka stanowi jedną 
z głównych sił napędowych. Stąd wy­
pływa podstawowe nasze zadanie: roz 
winięcie jak najszerszej, zdrowej i 
wszechstronnej krytyki i samokrytyki. 
Tak uczy towarzysz Stalin

Referent podkreślił następnie, że 
niezwykle ważnym zadaniem w wal­
ce o wzmocnienie partii jest podnie-

cowników partyjnych i szeregowych 
członków partii.

Analizując z.kolei sprawę czujności 
rewolucyjnej, Czerwenkow oświadczył: 

Musimy oczyścić szeregi naszej par­
tii z wrogów i wątpliwych elemen­
tów, które się do niej przedostały i w 
niej usadowiły. Nie skończyliśmy jesz 
cze z kostowszczyzna wewnątrz naszej 
partii. Konieczne jest przeprowadzenie 
weryfikacji kadr partyjnych, poczyna­
jąc od Komitetu Centralnego i koń­
cząc na kierownictwie orgonizacji pod 
stawowych.

Stała czujność partii jest tak samo 
niezbędna jak powietrze.

Wróg źyje jeszcze, nie został osta­
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowane wa­
runki, które dodają wrogowi otuchy. 
Wróg działa. Rozgromiliśmy spisek 
Trajczo Kostowa i zadaliśmy mu osza- 

(Dokończenie na str. 6)

Nowy system stypendialny 
podstawą dalszej zmiany 
składu spoi, studiującej młodzieży

WARSZAWA (PAP). W związku 
z wniesieniem przez Rząd na Sejm u- 
stawy o państwowych stypendiach 
szkól wyższych, wiceminister Euge­
nia Krassowska udzieliła przedstawi­
cielowi PAP wywiadu, w którym o- 
mówiła najważniejsze punkty tej 
ustawy. Rząd w nowej ludowej usta­
wie — stwierdziła wicemin. Krassow­
ska — ustalił zasady jednolitej poli­
tyki stypendialnej, odpowiadającej 
interesom mas ludowych.

Mówiąc o jednolitej polityce sty­
pendialnej wicemin. Krassowska pod­
kreśliła, że pierwszeństwo do uzyska­
nia stypendiów przysługuje młodzie­
ży robotniczej oraz mało i średnio­
rolnej. Przez ustalenie, jako podsta­

wowego kryterium przy przyznawa­
niu stypendiów, pochodzenia klaso­
wego Rząd Ludowy wyraźnie pod­
kreślił, że nowy system stypendial­
ny powinien stać się narzędziem wal­
ki o dalszą zmianę składu społeczne­
go studiującej młodzieży. Wprowa­
dza się kilka kategorii stypendiów, 
co pozwala otoczyć opieką studiują­
cą młodzież w sposób bardziej celo­
wy i skuteczny niż dotychczas.

Plan na rok 1950 przewiduje ol­
brzymi wzrost kredytów państwo­
wych na stypendia w wysokości 3,6 
miliarda zł, Obejmuje on przeszło 32 
tys. stypendiów zwyczajnych w wy­
sokości od 7 do 9 tys. zł.

nych. W kosekwencji więc tow. Ju­
gow osobiście odpowiedzialny jest za 
ten stan rzeczy.

Banda Kostowa wyrządziła najwię­
ksze szkody w dziedzinie gospodar­
czej. Tow. Dobri Terpieszew był prze­
wodniczącym Komisji Planowania, a 
poprzednio — przewodniczącym Nai- 
wyższej Rady Gospodarczej. Dlaczego 
tow. Dcbri Terpieszew nie bił na 
alarm.

Są to sprawy zasadnicze, sprawy 
życia i śmierci dla naszej gospodar­
ki.

Biuro Polityczne Komitetu Central­
nego — podkreśla dalej mówca prze­
zwyciężając niedociągnięcia i błędy, 
uwalniajgc się stopniowo od niepra­
widłowych metod pracy, demaskując 
istotne oblicze Trajczo Kostowa— uja 
wniło jego podło bandę szpiegow­
ską i doprowadziło do jej rozgro­
mienia.

Sztab bandy Trajczo Kostowa zo­
stał ostatecznie rozbity i podjęte zo­
stały odpowiednie kroki w eelu defi­
nitywnego zdemaskowania spisku Ko­
stowa. Ciosy, skierowane przeciwko 
łemu spiskowi, nie ustaną, dopóki 
nie będzie on całkowicie zlikwido-
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wbrew nakazowi Trumana 
ani jeden górnik 
nie powrócił do pracy

NOWY JORK (PAP). Po wysłuchaniu 
sprawozdania „grupy śledczej” Truman 
polecił min. sprawiedliwości Mac Gra- 
thowi przystąpienie do natychmiastowe 
go śledztwa sądowego w sprawie straj­
ku górników i wydanie odpowiednich 
zarządzeń sądowi federalnemu na mo­
cy ustawy Tafta-Hartley'a.

W tym stanie rzeczy sędzia sądu fe­
deralnego — Kitch — podpisał dwa z 
góry przygotowane postanowienia sądu. 
Jedno z nich poleca związkowi zaw. 
górników przerwanie strajku na 10 dni 
ł wyznacza na dzień 20 lutego „rozpra­
wę", której przedmiotem będzie zakaz 
straiku na dalszych 80 dni.

Drugie postanowienie sędziego Kitcha, 
również oparte na ustawie Tafta- 
Wertley'a, głosi, że żądania strajkują­

cych są „nielegalne”.
Przywódca zw. zaw. górników Lewis 

wystosował do poszczególnych oddzia­
łów zw. zaw. górników okólnik, w któ- 
rym poleca podporządkowanie się de­
cyzji władz sądowych

Wbrew użyciu przez Trumana ustawy 
Tafta-Hartley'a, wbrew decyzjom władz 
sądowych, wbrew rozkazom Lewisa — 
z 400 tysięcy strajkujących górników 
ani jeden górnik nie powrócił do pracy.

Komentując rozwój wypadków, kores­
pondent „United Press*’ pisze z Wa­
szyngtonu, że wobec odmowy górników 
podporządkowania się decyzjom rządu 
i władz sądowych — rząd staje przed 
niezmiernie skomplikowanym proble­
mem pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści sądowej blisko 400 tysięcy ludzi.

wany w całym kraju. Rozgromienie 
kosłowszczyzny oznacza i powinno o- 
znaczać bezlitosne i ostateczne rozgro 
mienie obcej agentury kapitalisfycz 
nei w naszym kraju.

Czerwenkow omówił następnie za­
dania Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej.

Stwierdził on, że należy wzmocnić 
Komitet Centralny partii i zapewnić 
kolegialność w jego pracy

Zasada kolegialności w pracy po­
winna obowiązywać we wszystkich 
kierowniczych organach partyjnych, a 
nie tylko w Komitecie Centralnym.

Elementy komenderowania sa nie­
wątpliwie jeszcze rozpowszechnione 
w kierowniczych władzach organizacji 
partyjnych. Elementy te powinny być 
ostatecznie zlikwidowane.

I Wzmocnienie partii oznacza jesz­
cze bardziej konsekwentne przestrze­
ganie demokracji wewnęłrzno-parfyj- 
nej, Konieczne jest bardzie! intensy­
wne stosowanie krytyki i samokrytyki 
wewnątrz partii bez względu na po­
szczególne osoby.

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 80344.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 52485 63903.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13834 23417 74276.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 9024 9620 15093 25612 41269 
57985 65927 67523 73948 80513 85174 
101668.

Wygrane pe 40.000 zł padły na 
NrNr: 7689 22474 23435 26022 31782 
37392 67852 75576 80799 82783 96279 
101989.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2435 4360 6546 9354 20988 
21371 22575 22703 36089 38876 38961 
43609 44859 46980 48083 48372 53230 
53950 57399 58044 61882 63161 63310 
63372 64514 67965 72687 74134 76663 
79105 82793 85156 86319 86705 89818 
91306 95246 103924.

Wygrane po 8.009 zł padły na 
NrNr: 333 2480 2677 2697 4138 7570 
13693 17150 17425 17788 17842 19473 
19952 20720 21868 22253 22789 23406 
23875 24540 25981 26291 31011 
31433 34847 36864 39975 40645 41559 
41825 44157 44221 45415 45641 47156 
48702 49452 49754 49843 50793 51798 
54685 54212 55988 57216 58588 60055 
61693 62886 63952 64715 65488 65527. 
66285 70144 72791 76845 82555 83150 
83965 86096 86672 89082 90096 92427 
94614 94670 95595 96041 99890 
100220 100962 102070 102628 109822.

Wygrane po 4.000 zł padły na 
NrNr: 2330 643 3177 297 3621 4400 
5034 6893 968 10544 661 11908 13097 
379 595 14576 15967 16667 17240 
527 18010 391 20016 385 22160 233 
865 23758 802 24036 102 26010 
27116 886 31359 543 32120 33651 
861 34319 700 36624 38268 40521 
942 42182 637 43323 44050 45855

47295 50712 932 51394 876 55306 
57116 59319 460 60537 62241 304 
63027 339 64663 981 66125 68774 
69614 73524 75521 76217 832 77364 
78216 261 922 80093 81061 520 928 
82897 972 85359 396 86259 87869 
88212 89543 92515 93939 94972 95708 
97830 98548 99097 263 100167 452 
103168 105754 109012 460 493.

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
58007 9 16 

255 339 482 507 25 8797 615 703 10 
53 808 10 20 8 84 952 4 70 59023 118 
36 280 4 99 303 79 415 40 602 55 63 
86 751 2 944

60106 19 258 313 25 77 8 423 68 9 
539 634 53 63 725 74 894 918 32 83 
93 7 61114 235 6 359 73 400 7 99 541 
3 85 654 771 828 87 8 962 85 62004 34 
71 84 93 123 320 44 58 84 9 406 28 
87 518 21 55 616 61 9 85 710 57 97 
815 952 63013 8 9 42 96 122 6 41 7 
83 201 33 53 95 337 47 50 62 428 70 
513 50 65 634 55 90 712 80 803 5 34 7 
S3 82 910 93 64040 274 85 314 420 6 
525 34 647 8 96 743 802 3 54 80 95 
934 6 43 72 7 65038 59 104 8 28 70 
227 66 321 7 59 519 48 59 91 605 46 
72 8 96 737 65803 26 37 930 63 8 83 
66037 59 182 236 40 71 97 326 480 
95 506 30 49 74 666 97 720 56 843 
58 928 67 67140 250 366 88 419 610 5 
76 728 917 80 4 97 68043 127 33 86 
215 21 88 404 28 9 63 590 651 85 721 
90 835 48 69115 24 215 351 424 529 
81 661 87 722 849 933 47 60 81

70018 49 71 91 102 8 26 208 
14 61 9 93 7 347 404 7 47 73 6 83 
520 683 704 29 878 90 6 983 71011 
115 45 396 413 26 81 3 502 714 91 
800 96 961 72019 88 166 81 255 383 
510 1 26 607 18 77 720 73 90 805 25 
902 77 73083 7 101 298 315 463 91 
552 638 73 7 737 96 925 43 74011 22 
131 55 260 458 71 678 703 5 45 804 
46 98 908 36 57 75023 72 87 91 103

(Dalszy eiąg wygranych podany będzie jutro)
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Nie odpowiedział od razu. Przez ehwilę siedział bez 

ruchu, myśląc, że jednak na nic sie zdadzą próby sprze­
ciwu. że za daleko już zaszedł, by teraz mógł się cof­
nąć. W glosie Ewy Pauli, mimo miękkiego brzmienia 
usłyszał przecież wyraźny odcień groźby.

— Dobrze... — odparł wreszcie z namysłem — ale 
trzeba będzie sprawę tę omówić jeszcze obszerniej™ 
Trzeba się zorientować, jakie trudności napotkamy 
przed sobą...

.Wtedy Ewa odwróciła się, podeszła do stołu, zajęła 
swe miejsce. Przez myśl jej przeszło, że nie spodziewała 
się, iż Kamil Osten tak szybko wyrazi swą zgodę. Są­
dziła, że napotka na silniejszy opór. Przypatrywała się 
teraz Ostenowi i wiedziała, że kiedy wróci do War­
szawy i będzie rozmawiała na jego temat z Karolem 
Tyllem — to może śmiało powiedzieć, iż Osten jest już 
ich człowiekiem, że można na niego liczyć. I nie wia­
domo czemu, ale po stwierdzeniu tego, poczuła coś w ro­
dzaju zadowolenia. Stanowczo, Osten był mężczyzną, 
który wzbudził jej zainteresowanie. Pierwszym męż­
czyzną..,

— Zaraz panu wszystko wyjaśnię — zaczęła powoli 
•— przede wszystkim niech pan sobie przypomni, czy 
pan nie zna kogoś w Bydgoszczy™

— Nie znam! — przerwał jej.
— Trudno! Obejdzie się i bez tego, a zresztą nawią­

zanie jakiejś miłej znajomości nie sprawi chyba panu 
dużego kłopotu! Jutro, albo pojutrze pojedzie pan ra- 
gem z panem Hartmannem do Bydgoszczy. Zainstalu­

jecie się tam i zaraz trzeba stwierdzić, jak wygląda 
sytuacja w tym mieszkaniu, które podczas wojny zaj­
mowali Hartmannowie! — zwróciła się w stronę Hart­
manna — Jaki to adres?

— Albert Forsterst rasse 64, mieszkanie 3, parter! — 
wyrecytował z pamięci

Ewa Pauli spojrzała nań bystro.
— Zapewne teraz ta ulica nazywa się inaczej! — rze- 

kła z przekąsem.
— Oczywiście, ale to łatwo będzie stwierdzić!
— Tak...— wtrącił Osten — Ale i to jest pewne, że 

w mieszkaniu tym ktoś mieszka™
— Więc cóż z tego? — zdziwiła się Ewa — Niech mie­

szka! Jeśli nie uda się wam wszystkiego załatwić w in­
ny sposób, to po prostu postaracie się o objęcie tego 
mieszkania! Nawet i to można załatwić, zwłaszcza, że 
nie musicie liczyć się z pieniędzmi! Czy nie mam racji?

— Spróbujemy... — bąknął Kamil, ale jakoś bez prze­
konania, głosem niepewnym i lękliwym.

— Transport nie będzie już rzeczą trudną — ciąg­
nęła Ewa — to, co zdobędziecie, nadacie zwyczajnie na 
bagaż! I do Gdańska! Tu poczekamy na „Ingeborgę” 
i dalej do Hamburga!

Gdy swym pewnym, melodyjnym głosem szkicowała 
plan działania — wszystko wydawało się jasne i łatwe. 
Wszystko powinno funkcjonować, jak w zegarku, żaden 
tryb nie śmiał stanąć, nic nie mogło zahamować biegu 
wydarzeń. Ta pewność Ewy Pauli udzieliła się nawet 
Ostenowi. Pomyślał, że eskapada po holenderski lup 
Eryka Hartmanna nie będzie znowu tak trudnym przed­
sięwzięciem i że z całą pewnością powinna się udać.

Pewne wątpliwości miał tylko szyper Olle Ollsen, 
Przez cały czas długiej rozmowy siedział w milczeniu, 
mogło zdawać się, że śpi. Co kilka jednak minut wkła­
dał w usta wygasłą dawno fajkę j podnosił na rozma­
wiających oczy, nasłuchując, jak przebudzony z drzemki 
borsuk. Źle się czul, bo na stole stała pusta butelka, 
co było wystarczającym powodem, by szyper „Inge­
borgi" stracił pogodny nastrój.

Dopiero, kiedy wysłuchał ich do końca i swoim zwy­

czajem rozważył to w myślach — wolno, ale rzetelnie 
i wszechstronnie —- odchrząknął i zabrał głos:

— Wygląda to bardzo ładnie, gdy się gada, ale jak 
przyjdzie do rzeczy, sprawa będzie gorsza!

Ewa Pauli spojrzała nań z odrobiną złości:
— A to dlaczego?
Rozczapierzył swe krótkie, sękate paluchy i począł 

wyliczać:
— A lio po pierwsze: nie wiadomo, czy ta skrzynia 

tam się jeszcze znajduje; po drugie: jeśli się nawet 
znajduję, to nie wiadomo w jakim stanie, tyle lat już 
minęło i wszystko mogli diabli wziąć; po trzecie nie 
wiadomo, czy dostaną się do tego mieszkania; po czwar­
te: nie wiadomo, czy znajdą; po piąte: nie wiadomo, 
czy ich ktoś z tym wszystkim nie przycupnie gdzieś po 
drodze — tu skrzywił się zabawnie, zwinął dłoń w pięść, 
grzmotnął nią w stół, aż zadzwoniły szklanki i dokoń­
czył głośno: — a po szóste, to w ogóle nic nie wiado­
mo! Zawsze jakaś rafa może wyrosnąć na drodze, roz­
bija się o nią i pójdą na dno z całym ładunkiem! '

Wetknął fajkę w usta i mocno ciągnąc, usiłował ją 
rozpalić, chociaż w fajce od godziny już nie było nawet 
iskierki.

Lekkie zakłopotanie odbiło się na twarzy Hartmanna. 
Mrugał nerwowo powiekami i było widać, że w duchu 
przyznawaj rację mocnym argumentom szypra i że za­
niepokoiły go one poważnie. Kamil Osten też uśmiechał 
się jakoś niezdecydowanie. Jedna Ewa zachowała ka­
mienny spokój.

— Ollsen ma tęgą głowę, — powiedziała zimno — 
ale tylko do picia wódki. Jeśli będziemy mówić o spra­
wach morskich, może jeszcze zabierać głos, poza tym 
jednak niech nie gada, bo naprawdę nic mądrego nam 
nie powie!

Szyper zbył tę uwagę milczeniem. Nie uraziła go nic. 
Kamil Osten, po raz już nie wiadomo który, pomyślą? 

że Ewa jest rzeczywiście kobietą niezwykłą, taką, jakie 
spotyka się bardzo rzadko. Ma silę i pewność siebie. 
W innym bowiem wypadku nie odważyłaby się w po­
dobny sposób mówić do mężczyzny pokroju Olle Ollseną,
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OCHRONA MACIERZYŃSTWA 
I ZDROWIA DZIECKA

Wielka akcja Ministerstwa Zdrowia
Plan akcji Ministerstwa Zdrowia 

I w 1950 r. jest nastawiony przede 
| wszyskim na zwalczanie śmiertel* 
I ności i zapadalności niemowląt i ko* 
I biet ciężarnych. Akcją będą objęte 
I kobiety i dzieci z rodzin ubezpieczo* 
I nych w miastach, a na wsi z rodzin 
I pracowników państwowych gospo* 
I darstw rolnych i członków wiejskich 
I spółdzielni produkcyjnych oraz mało 
I i średniorolnych chłopów.

Największa uwaga będzie zwróco* 
I na na akcję ochrony macierzyństwa 
I i dziecka w okręgach przemysłowych, 
I a więc na Śląsku i w Łodzi. Z dniem 
I 1 stycznia br. Min. Zdrowia przejęło 
I zakres działalności Min. Pracy i Opie* 
I ki Społecznej odnośnie opieki nad 
I kobietą w ciąży i karmiącą oraz 
I dzieckiem do lat 3. W związku z tym 
I do Min. Zdrowia przeszły sprawy do* 
I mów matki i dziecka, domów małe’ 

go dziecka, żłobków, punktów opie* 
ki nad matką i dzieckiem, izb dwór’ 
cowych, w tym państwowych domów 
matki i dziecka i państwowych do’ 
mów małego dziecka.

Ścisła współpraca została ustalona 
z TPD, które organizuje i będzie pro* 
wadzić w 1950 r. żłóbki wiejskie ee* 
zonowe, z Ligą Kobiet — prowadzę®

nie izb dworcowych i z PCK, które specjalnych ambulatoriów w okresie 
organizuje półroczne kursy dla p. o. letnim oraz szereg uruchomień ambu* 
pielęgniarek. Wyżej wymienione or’ lansów dla wsi. Przydzielono dla tej 
ganizacje oraz organizacje politycz* akcji mleko sproszkowane, sulfogua* 
ne, młodzieżowe, Zw. Zawodowe i i nidynę, ryż, płótno na pieluszki, wy* 
Samopomoc Chłopska będą wciągnię* ’ 
te do akcji szerzenia oświaty i kul* 
tury higienicznej: pomoc przy bada’ 
niu dzieci szkolnych, propaganda hi* 
gieny, pomoc w opiece zdrowotnej 
nad koloniami, akcje specjalne.

Poza normalną akcją prowadzoną 
przez poradnie i inne instytucje dla 
matek i dzieci są prowadzone akcje 
specjalne, jak zwalczanie śmiertelne’ 
ści niemowląt drogą rozszerzania 
szczepień przeciw błonicy i przeciw 
krztuścowi. Uzyskano sprzęt do wy* 
robu szczepionki przeciwbłonicznej. 
PZH rozpoczął wyrabianie szczepień* 
ki przeciwkrztuścowej, w 1950 r. 
szczepieniem będą objęte dzieci do 
lat 2. Początkowo akcja będzie miała 
charakter doświadczalny. W tym sa* 
mym roku rozpocznie się akcja szcze* 
pień masowych. Zwalczanie śmier* 
telności niemowląt obejmie jedną z 
najważniejszych przyczyn tej śmier* 
telności — akcję zwalczania biegu* 
nek. W 1949 r. akcja ta została za* 
początkowana. Zorganizowano setki

Wojciech Gawroński
mało znany kompozytor wielkopolski

Oborniki, m lutym 
W ostatnich dniach wykonana zo­

stała przed mikrofonem Polskiego 
Radia „Sonata na altówkę i forte­
pian" Wojciecha Gawrońskiego. Wy­
konawcami byli Mieczysław Szaleski 
(altówka) i Wiesław Bacewicz (for­
tepian).

Wykonanie to przypomniało mało 
znanego kompozytora polskiego na 
przełomie wieku XIX i XX a spo­
czywającego na cmentarzu parafial­
nym w Obornikach.

.Mało kto w Obornikach samych 
wie, że na ich cmentarzu spoczywa­
ją prochy jednego ze zdolnych, acz 
przedwcześnie zmarłych i zapomnia­
nych kompozytorów polskich.

Wojciech Gawroński ostatnie lata 
swego życia spędził w Kowanówku, 
miejscowości kuracyjnej pod Oborni­
kami. Spodziewał się, że zdrowotne 
powietrze Kowanówka uleczy jego 
dolegliwości płucne. Kowanówko już 
wówczas cieszyło się dużą sławą sko 
ro i 
skiego. Niestety było już zapóźno i zwłaszcza koła kulturalne tego mia- 
w Kowanówku w dniu 5 sierpnia sta, powinny w związku z rocznicą 
1910 r. Gawroński umarł w wieku śmierci godnie uczcić spoczywające- 
42 lat. go w ich mieście kompozytora, (mr)

Gawroński urodził się w 1868 r. na 
Litwie jako syn Bolesława i matki 
z domu Poraj-Kuczyńskiej. Był ucz­
niem Strobla i Zygmunta Noskow­
skiego w Warszawie, poczem przez 
krótki czas był dyrygentem orkie­
stry w Wilnie. Wkrótce wyjechał na 
dalsze studia do Berlina i Wiednia, 
po których osiadł w Orle, gdzie za­
łożył szkołę muzyczną. Po powrocie 
do kraju osiadł ponownie w Warsza­
wie, z której przeniósł się do Kowa- 
nówka.

Był on autorem szeregu utworów 
kameralnych, wśród których jeden z 
jego kwartetów smyczkowych nagro­
dzony został w Lipsku, symfonii oraz 
dwóch oper „Maria" i „Pojata".

W związku z 40-leciem śmierci 
Wojciecha Gawrońskiego warto by 
odświeżyć pamięć tego przedwcześ­
nie zgasłego kompozytora. Miaro­
dajne czynniki zapowiadające wydo­
bycie z zapomnienia polskich kom-

iwczas cieszyło się dużą sławą sko- pozytorów niewątpliwie i przypomną 
przywabiło z Warszawy Gawroń- Gawrońskiego. Mieszkańcy Obornik,

! dano ponad 4 miliony ulotek i Innych 
druków o zwalczaniu biegunek. W 
1950 r. jest zamierzone znaczne roz’ 
szerzenie akcji na wsi. Akcja prze* 
ciwkrzywicza została zapoczątkowa’ 
na w 1949 r., w 1950 r. obejmie ona 
dzieci od 2 miesiąca do 1 i pół roku 
życia. Na akcję tę przeznacza się 
tran, kapsułki tranowe, witaminę D. 
Na akcję propagandową przeznaczo’ 
no masowo ulotki i różne druki oraz 
szereg innych środków propagando* 
wych. Akcja wyprawkowa — w 1949 
r. objęła rozdział około 50.000 wyprą* 
wek z tytułu opieki społecznej, w 
1950 r. przewiduje sóę rozdawnictwo 
100.000 wyprawek. Akcja pomocy 
żywnościowej (paczki) w 1949 r. ob’ 
jęła rozdawnictwo około 200.000 pa* 
czek żywnościowych.

Liczba położnych wiejskich w gmi« 
naćh wiejskich wzrosła na skutek do* 
browolnej akcji osiedleńczej w końcu 
1949 r. o kilkaset. W 1950 r. przewi* 
duje się objęcie pomocą położniczą 
wszystkich gmin wiejskich. Centralne 
Wojewódzkie Poradnie zostały zapo* 
czątkowane w 1949 r. W 1950 r. bę» 
dą czynne Centralne Wojewódzkie 
Poradnie we wszystkich miastach wo* 
jewódzkich, z tego 7 poradni będą 
miały zespół wysoko kwalifikowanych 
poradni klinicznych (Katowice, Łódź, 
Poznań, Bydgoszcz, Kraków, Gdańsk, 
Białystok). W 1949 r. nie było kredy* 
tów na organizację Centralnych Po* 
radni, przewidziany kredyt w 1950 r. 
wynosi 199 mil. zł.

Kredyty na ochronę macierzyń* 
stwa i zdrowia dziecka wzrastają z 
każdym rokiem, jak również liczba 
izb porodowych. Coraz więcej jest 
także poradni dla kobiet, poradni dla 
małych dzieci, poradni szkolnych i 
przedszkolnych oraz liczba prewen’ 
toriów.

Dla usprawnienia pracy lekarskiej 
i umożliwienia niesienia szybkiej po* 
mocy przydzielono poradniom samo’ 
chody, w tym 25 samochodów przy’ 
dzielono dla woj. śląsko=dąbrow* 
skiego.

Odbywają się kursy dla lekarzy* 
pediatrów, kursy dla lekarzy*położni« 
ków, dla higienistów kolonijnych o* 
raz lekarzy dla akcji specjalnych.

Liczba żłóbków prowadzonych 
przez zakłady pracy wzrasta w szyb’ 
kim tempie. Szczególną troską otacza 
się żłóbki wiejskie. Przewiduje się 
powiększenie ich liczby i postawie* 
nie istniejących na dobrym poziomie.

Jest to akcja założona na wielką
l skalę.

Policja indyjska
strzela do więźniów
zamkniętych w celach

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­
nosi x Delhi: *

W więzieniu miasta Salem policja o- 
tworzyła ogień do zamkniętych w ce- 

I lach więziennych komunistów. Jest 20 
zabitych i 102 rannych.

Analogicznej zbrodni dokonała policja

w więzieniu w mieście Nasik. Ponieważ 
rząd prowincjonalny Bombaju odmówił 
wszczęcia śledztwa w tej sprawie, — 
210 więźniów politycznych ogłosiło 
strajk głodowy. W Nasik odbyła się 
wielka demonstracja ludności pracują­
cej na znak solidarności ze strajkujący­
mi więźniami politycznymi.

Posiecteeime
Rady Naukowej PZH

WARSZAWA (PAP) W Pań­
stwowym Zakładzie Higieny odby 
ło się w ostatnich dniach posie­
dzenie Rady Naukowej PZH, w 
którym wziął udział min. zdro­
wia dr T. Michejda i dyr. Denart. 
Nauki i > zkolenia Titkow. Na po 
siedzeniu przedyskutowano wyko 
nanie nlanu na rok 1949 i ustalo­
no wytyczne działalności zakła­
du w nianie 6-letnim.

Plan na rok 1949. który przewi­
dywał wvronanie 130 prac i zadań 
naukowych został znacznie prze­
kroczony. Pracownicy działów ba 
dawczych PZH zakończyli prace 
nad 195 zagadnieniami, mającymi 
noważne znaczenie dla publicznej 
służby zdrowia. M. in. opracowa­
no specjalav aparat do chloro­
wania wodv studziennej. Proto­
typ tego urządzenia zdał pomy­
ślnie próby laboratoryjne i bę­
dzie zastosowany w praktyce. 
Wpłynie to na zmniejszenie licz­
by zachorowań wśród ludności 
wiejskiej.

Wytyczne planu 6-letniego nrze

widują skierowanie głównego 
wysiłku na badania nad najbar­
dziej rozpowszechnionymi u nas 
chorobami epidemicznymi. Pro­
wadzone' będą m. in. badania, 
zmierzające do zmniejszenia 
śmiertelności wśród chorych na 
biegunkę. Poważnie rozszerzone 
będą, w porównaniu z latami u- 
biegłymi, badania nad zatrucia­
mi i różnymi postaciami pylic w 
przemyśle oraz nad opracowa­
niem środków zaradczych nrzeciw 
tym schorzeniom.

Nowe nagrody 
stalinowskie
III stopnia

MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 
ZSRR, uzupełniając przyjęte już 
dawniej uchwały o ustanowieniu na­
gród stalinowskich I i II stopnia za 
wybitne dzieła sztuki i literatury, po­
stanowiła ufundować nagrody stali­
nowskie III stopnia w wysokości po 
25 tysięcy rubli każda.

Planowy rozwój hodowli drobiu 

polepszy zaopatrzenie 
ludności pracującej

WARSZAWA (PAP) Ostatnia 
uchwała Komitetu Ekonom. Ra­
dy Ministrów o wzmożeniu pro­
dukcji drobiu i jaj zmierza drogą 
przyśpieszenia rozwoju tej dzie­
dziny gospodarki do polepszenia 
zaopatrzenia ludności pracującej.

Obok podniesienia stanu ilościo
wego drobiu, zwrócona zostanie 
uwaga przede wszystkim na po­
lepszenie stanu jakościowego prę 
duktów. W tym celu powstaną, 
głównie w gospodarstwach pań­
stwowych, bazy hodowlane dro­
biu, których zadaniem będzie ho­
dowla drobiu zarodowego i repro­
dukcyjnego. Również spółdzielnie 
produkcyjne przystąpią do orga­
nizowania racjonalnej gospodar­
ki drobiowej.

W wyniku zakrojonej na szero­

ką skalę akcji, podniesiona zosta­
nie produkcja drobiu i jaj, co da 
dodatkowo kilkaset milionów jaj 
rocznie. Zwiększy się również 
przeciętna waga żywa drobiu.

Osiągnięcie zamierzonych efek­
tów produkcyjnych oraz zwięk­
szenie spożycia jaj i drobiu wy­
maga uregulowania obrotu tymi 
artykułami. Obok wolnego skupu 
w bież, roku rozpoczęta zostanie 
kontraktacja jaj z premiowaniem 
za przekroczenie norm dostaw, co 
zapewni gospodarstwom rolnym 
dogodne warunki zbytu. Ustale­
nie korzystnych dla producentów 
cen jaj stworzy podstawy opła­
calności hodowli kur na dłuższy 
okres. Dla usprawnienia obrotu, 
rozszerzona zostanie znacznie siec 
punktów skupu.

Katowice, m lutym 
IV a drzwiach, prowadzących do ga- 

binetu wiceprezydenta m. Kato­
wic, mgr Sobola, wisi krótki, ale 
wymowny napis: „w sprawach 
mieszkaniowych nie przyjmuje eię". 
Każdy z petentów wie dlaczego. Po 
prostu szkoda czasu i fatygi. Na brak 
mieszkań nikt nic nie poradzi. Nawet 
prezydent. Sytuacja jest bez przesa­
dy tragiczna, bo coroczny deficyt 
mieszkaniowy wynosi aż 25 tys. izb, 
a przy końcu planu 6’letniego osiągnie 
cyfrę 60 tys. izb. I nikt tego nie 
zmieni. A to z tej przyczyny, ze­
nie ma gdzie budować. Oczywiście i 
w hotelach katowickich tłok. Zdoby­
cie pokoju należy do osiągnięć niela- 
da.

• . •
rzy Rynku stoi szara, brzydka 
kamienica, pamiętająca jeszcze 

czasy, gdy tuż pod jej oknami rosła 
trawka, na której pasły się beztrosko 
krowy. Nie jest to wprawdzie tak za­
mierzchła przeszłość, bo od tego cza­
su upłynęło zaledwie 80 lat, ale ka- 
towiczanie przyzwyczaili się do wi­
doku swej brzydkiej kamienicy i z 
lekką przykrością przyjęli wiado­
mość, że już wkrótce zostanie ona 
definitywnie zburzona, a na jej miej­
scu wyrośnie imponujący „drapacz 
chmur". I właśnie to — rozbijanie 
ruder i zastępowanie ich wielopiętro­
wymi gmachami — jest jednym ze 
sposobów, w jaki Katowice usiłują 
zmniejszyć głód mieszkaniowy. O in­
nych sposobach, jak i w ogóle o tej 
całej sprawie, będącej prawdziwym 
„dramatem Katowic", napiszemy o- 
sobno. Temat na to zasługuje.

* • *

Clice są szerokie, o zamożnym wy­
glądzie. Wzdłuż głównej arte­
rii — ul. 3 Ma.ia — ciągnie się 

długi rząd sklepów. Przeważają pań­
stwowe i spółdzielcze, ale i sektor 
handlu prywatnego jest tu dość

Miasto z lotu ptaka
czyli - co każdy o stolicy Śląska wiedzieć powinien ?

ZZ| Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego j

wicI Nigdzie i za żadną cenę nie dó- 
• staniecie nawet kropelki! Wiem o 
i tym dobrze, gdyż sam na sobie wy- 
i próbowałem to w celach ekspery- 
! mentalnych. Niestety — nio nigdzie 
nie dali...

IZ atowice — miasto sportowców.
Tak też można powiedzieć. Naj­

drobniejsze nawet mikrusy poinfor­
mowane są doskonale o rozmaitych 
zagadnieniach sportowych, wiedzą na 
pamięć, czemu „Polonia" bytomska 
spadla z Ligi, czemu Bazarnik prze- 

I grał swą ostatnią walkę i dlaczego 
„Ruch" w tegorocznych rozgrywkach

licznie reprezentowany. Wystawy bo* 
gate, zapełnione towarami w obfi­
tym wyborze, o cenach — czemu? — 
niższych, niż w innych miastach. A- 
parat dystrybucyjny funkcjonuje bez 
zarzutu. W sklepach ruch duży, lu­
dzie kupują wiele, gdyż mają pie­
niądze. W Katowicach bowiem wi­
dać pracę, ale widać także rezultaty 
tej pracy.

Jeśli chodzi o lokale gastronomicz­
ne, to zdecydowanie na plan 

pierwszy wybijają się gospody spół­
dzielcze, nie wiadomo z jakiego po­
wodu ochrzcone dziwnym szyfrem 
„UG“ plus numer kolejny. Wydają 
one dziennie blisko 60 tys. obiadów, 
co stanowi rekord na miarę krajową! 
Biuro Zbiorowego Żywienia na m. 
Katowice posiada działy gospód, ka­
wiarń i stołówek. Pomijając nielicz­
ne wyjątki, większości z nich nie 
można nic zarzucić. Urządzone este­
tycznie# z obsługą wykwalifikowaną, 
wydają tanie, srpaczne i pożywne po­
siłki. Tanie dlatego, że nie oblicza 
się ich na zysk. Braki jeszcze wpraw­
dzie są, lecz nie wynikają one z winy 
personelu. Po prostu kuchnie w nie­
których gospodach posiadają przesta­
rzałe urządzenia, wykluczające ma:

sową produkcję. Zrozumiałe, że są 
w Katowicach i takie lokale, -gdzie 
nie należy się pokazywać, jeśli nie 
posiada się bardzo grubo nabitego 
portfelu, ale do nich ludzie pracy za­
glądają rzadko, albo nigdy.

T am przychodzi inna publiczność.
* Panie w futrach, wyperfumo- 

wane, wymalowane, panowie w mod­
nych garniturach, w zamszowych 
półbutach, z dłońmi, po których wi­
dać, że chyba nigdy nie próbowały 
cięższej pracy. Tę samą publiczność 
możecie spotkać codziennie w dwóch 
najmodniejszych kawiarniach — w 
„Teatralnej" i w „Lotosie". Kawiar­
nie te, to odpowiedniki warszawskie­
go „Kopciuszka", bydgoskiego „Cri-'_ ___ ____ ________
stalu", czy do niedawna jeszcze i Spożycie alkoholu wybitnie ostatnio 
gdyńskiego „Fangrata". Zawsze w zmalało, co — jeśli się zważy, że Ka­
nich pełno, zawsze gwarno. Plotecz- to wice to serce naszego przemysłu i 
ki, anegdoty, transakcje handlowe, wielki ośrodek robotniczy — jest zja- 
. . . ..
fum, zagranicznych papierosów. Nie przeczymy, 
Przedstawiciele katowickiego „high- zostało wzrasi 
life‘u“ uważali by sobie za dyshonor < ___ __ _________ __ ._____ _____OJ-
gdyby kilku godzin dziennie nie spę- wpłynął na to fakt, że w Katowicach, stem, ale słysząc epitety, kierowane 
dzili w tej atmosferze, nie mającej jak rzadko w którym mieście prze- pod adresem Owego „wynalazcy" 
wiele wspólnego z atmosferą rzetelnej strzegany jest ściśle zakaz sprzeda-; przez ludzi, pragnących w sposób 
ciężk j pracy w kopalniach, czy hu- ży alkoholu w dni wypłat. A więc i----------------------- ——------------H
tach. Ceny oczywiście także na wy- alkoholicy I Unikajcie w soboty Kato-1

Nawet opłata za szatnię jest wyższa, i narodowvm“ cnorH<>W<51 Pisarstwie, 
Pewien dziennikarz, popularna syl-| m .sPorci.e Śląska! Sport
wetka na terenie Katowic, bywający U“Lm^dla Yje.kszości z nich tajni- 
stałym gościem wyżej wymienionej 
kawiarni, twierdzi, nie bez humoru, 
lecz za to z dużą przesadą, że tygod­
niowe utrzymanie palta kosztuje go 
więcej, niż utrzymanie przy życiu 
swej własnej osoby! 

» »
IV ad dużą restauracją przy Rynku 

widnieje niezbyt państwowo- 
twórcze wezwanie: „Pokrzep się!" — 
Wiadomo, że nie lemoniadą. Na 
szczęście w Katowicach coraz mniej 
jest takich „pokrzepiających się".

Zapach dobrej kawy, drogich per- wiskiem nad wyraz pocieszającym, 
y, iż spowodowane one 

zrastającym uświadomie­
niem społeczeństwa — ale i niemało

ków. Oczywiście dominuje zaintere­
sowanie pilkarstwem, ale i inne dys­
cypliny cieszą się dużą popularnoś­
cią. Zimą hokej i narciarstwo. Tych 
ostatnich w bardzo pokaźnych iloś­
ciach możemy spotkać na ulicach Ka­
towic. W narciarskich strojach, dźwi 
gając narty i plecaki pchają się do 
pociągów i autobusów, by odpocząć 
trochę po pracy i nabrać sił do nowe­
go wysiłku. Kierunek: Beskidy 
i Wisła.

« ł •
® kandalicznie natomiast zaeho- 
’ wują się na Śląsku telefony.

Jedynie wybitny specjalista może 
się połapać w tych kombinacjach 
cyfr, jakie trzeba wykręcać, by po­
łączyć się z którymś z miast, leżą­
cych w pobliżu Katowic. Nie wiem, 
kto wynalazł ów skomplikowany Sy-

(Ciąg dalszy na stronie 6)
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Przygotowania 
do Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

Dzień 8 marca będzie obchodzony 
pod 2 głównymi hasłami: zwiększe­
nie udziału kobiet w wykonaniu planu 
6-letniego oraz międzynarodowej soli­
darności kobiet wszystkich krajów w 
wólce o pokój. Będzie to również 
dzień odznaczenia j awansu społecz. 
nego kobiet, wyróżniających się w 
pracy zawodowej i społecznej.

Przygotowania do obchodu Między­
narodowego Dnia Kobiet już rozpo­
częły się, W zakładach pracy odby­
wają się masówki, na których kobie. 
fy podejmując inicjatywę robotnic 
łódzkich Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego im. Józefa Stalina, uchwala­
ją zbiorowe oraz zgłaszają indywi­
dualne zobowiązania produkcyjne. 
Na wsi chłopki zapoczątkowały akcję 
zgłaszań konkretnych zobowiązań w 
zakresie organizowania grup hodow­
ców i plantatorów, zwiększenia udziału 
kobiet w spółdzielczości itp. Wydział 
Kobiecy ZSCh. będzie zachęcał wie­
śniaczki do tworzenia grup samo­
kształceniowych fachowych i ideolo­
gicznych.

Z całego kraju napływają wiadomo­
ści ę> podejmowaniu zobowiązań dla 
uczczenia 8 marca przez robotnice fa­
bryczne i kobiety wiejskie.

W jednej z największych fabryk 
włókienniczych PZPB nr 3 w Łodzi — 
zespół prządek pod kierownictwem 
Heleny Okrój zobowiązał się podnieść 
produkcję o 2 proc, pod względem 
Ilościowym i osiągnąć 95 proc, primy.

Na zebraniu związkowego aktywu 
kobiecego w Krakowie uczestniczki 
zobowiązały się do umasowienia 
współzawodnictwa pracy wśród kobiet, 
do organizowania wyjazdów ekip na 
wieś, do zakładania nowych żłobków i 
przedszkoli.

Kobiety wiejskie w pow. Sokołów 
Podlaski uchwaliły zorganizować 6 
grup hodowców trzody chlewnej, 2 
grupy hodowców drobiu oraz 4 grupy 
dostawców mleka. Podobne zobowią­
zania podjęły członkinie koła gospo­
dyń w Wierzbicach w pow. pułfusk m 
w Czersku, pow. grójecki i w licznych 
•nic i: cowościach woj. warszawskiego.

O zobowiązaniach produkcyjnych 
kobiet wiejskich donoszą również z 
woj, olsztyńskiego. Kobiety pow. gi­
życkiego uchwaliły założyć 10 nowych 
kół gospodyń wiejsldch oraz 10 ze­
społów hodowli drobiu. Nadio posta­
nowiły urządzić w gminach i groma­
dach prelekcje, poświęcone gospodar­
ce spółdzielczej.

zonach. Betoniarka warczy. Jest w | łfi Gu,sto"’s,ka z Ko'
ruchu. Dziewczęta zaś z przejęciem ! mo" > ° nas z
uczą się ją obsługiwać. rozradowaną miną - ze będę praco-:

e'T, k"T‘t k£-iem transporter i słucha uważnie ob- J J }
jaśnień instruktora p. St. Olszewskie­
go — mistrza ślusarskiego. Zbliżamy 
się do tej grupy z kierowniczką kur­
su p. Marią Jerzak i kierownikiem 
szkolenia p. Chęcińskim. Przerywa­
my p. Olszewskiemu wykład i prosi­
my go o kilka uwag o odbywającym 
się kursie.

IM am poza sobą 25 lat pracy za- 
'* wodowej — mówi mistrz ślu­

sarski — ale po raz pierwszy spoty­
kam się z „inwazją" kobiet do mo» 
jego zawodu. Muszę jednak obiek­
tywnie stwierdzić, że kobiety nadają
się do niego w 100 proc. Pódchodzą | Puł®rme nazywają betoniarkę) zie- 
uczciwie do sprawy, z dużym entu-: lo^kawą masę. Czy praca ta pani 
zjazmem i zapałem, a jednocześnie ze j 
starannością i pilnością. Szczególnie i 
cenna jest dokładność kobiet w pra-, 
cy. Z całym przekonaniem mogę po­
wiedzieć, że z niektórych prac ko­
biety wywiązują się lepiej od męż­
czyzn."

Słuchamy tych słów p. Olszewskie­
go z zadowoleniem. Zadowolenie wy­
rażają także roześmiane twarze dziew 
cząt. Tuż obok nas stoi młoda, przy­
stojna dziewczyna, której bardzo „do 
twarzy" w kombinezonie. Okazuje 
się, że choć ma ona dopiero 18 lat, 
jest już mężatką. Mąż jej jest ślu- 
sarzem-mechanikiem. Ale p. Leoka­
dia Ciunowiczowa nie chce być na 
utrzymaniu męża. Chce także praco­
wać. Przypadkowo zetknęła się z u- 
czestniczkami kursu na obiedzie w 
Gospodzie Ludowej. Namówiły ją, 
aby uczyła się z nimi. Jeszcze tego 
samego dnia przyszła na wykłady,

niem dość rozpowszechnionym wśród

Zaniedbanie krzywicy
spowodować może trwałe kalectwo

Krzywica, nazywana popularnie sem nawet po roku nie dostaje zębów, 
„angielską chorobą", jest cierpie- nie umie chodzić itp.
niem dość rozpowszechnionym wśród Pierwszym objawem choroby jest 
niemowląt. Polega ona na tym, że pocenie się, zwłaszcza tyłogłowia 
kościec w okresie rozwoju nie tward- dziecka, oraz jego niepokój. Z kolei 
nieie, wskutek czego kości rozwijają I następują objawy dalsze: rozmięk- 
się nieprawidłowo i wykazują małą 
zawartość wapna. Pozostają więc 
miękkie i łatwo wykrzywiają się.

Dziecko krzywiczne albo prżycho- 
dzi już w krzywicą na świat, albo 
nabyw’a ją w pierwszym i drugim ro­
ku życia. Najczęściej na chorobę tę 
zapadają dzieci źle odżywiane wzgl. 
wzrastające w złych warunkach hi­
gienicznych. Krzywica rozwija się na 
ogół powoli i staje się widoczną do­
piero wówczas, gdy nieprawidłowości 
kości są już bardzo znaczne — np. 
gdy dziecko po 6 miesiącach, a cza-

czenie kości czaszki, które uginając 
się pod naciskiem rozrastającego się i . ... ...
mózgu, nadają głowie dziecka prawie j I^c> ze z®bieg zmniejszania stopy 
kwadratowy7 kształt o dużym roz- stosowano u dziewczynek juz w wie- 
miarze, zaś ciemiączka pozostają au .0< 4 do 6 lat. Bolesna ta ope- 
miękkie jeszcze w drugim i trzecim racia polegała na silnym przegięciu 
roku życia. Podobnie zniekształceniu 
ulegają inne kości, nie wytrzymują­
ce — na skutek swej miękkości —, - , - . ,
ciężaru ciała. Następstwem krzywi- masowania nog. abv następnie palce 
cy’ jest więc kalectwo (skrzywienie Przegiąć jeszcze silniej i znów zaban- 
kończyn, klatki piersiowej i miedni- dażować. M konsekwencji tego „za- 
cvk Niezależnie od kości, słabo roz- biegu podbicie stopy wyginało się 

silnie w łuk, stopa ulegała skróceniu,cy). Niezależnie od kości, słabo roz­
wijają się również mięśnie, tak żewij di ci się lui’iiivL lun i • • • i i i
dzieci poczynają bardzo późno sia- a c® ciężar ciała spoczywał na pal-1 
dać i chodzić. Choroba obniża też each i pięcie. Kiedy nozka uzyska-

ODPOWIEDZI
. REDAKCJI

Czytelniczka z 'Wybrzeża — Skar= 
ży się Pani na częste zapychanie się 
zlewu. Aby tego uniknąć, nie należy 
wylewać do zlewu osadu (fusów) od 
kawy, tłustej wody od zmywania na­
czyń kuchennych, tłustej wody od 
czyszczenia śledzi, a ponadto wy­
strzegać się, aby do zlewu nie dosta­
wały się włosy.

Irena Siek. — Plamy od pająków 
łatwo usunąć z bielizny przy pomo­
cy roztworu z boraksu. 1 łyżeczkę 
boraksu należy rozpuścić w */< 1 go­
rącej wody i tym roztworem za po­
mocą czystej matki wycierać pla 
mę aż zniknie.

odporność dzieci na choroby za­
kaźne.

cą. należy: 1) do szóstego miesiąca 
życia — jeśli to tylko możliwe — kar 
mić je wyłącznie mlekiem matki;
2) dawać dziecku sok z jarzyn i owo­
ców; 3) łóżeczko stawiać w najjaś­
niejszym miejscu mieszkania, bo- 

I wiem brak światła często jest głów­
nym czynnikiem wywołującym krzy­
wicę; 4) dziecko winno być codzien- 

\ nie na świeżym powietrzu, przy 
czym w lecie ciałko dziecka wysta 
wia się na słońce i to — pierwszego 
dnia 5 minut (oczy trzeba zasłonić 
przed blaskiem słonecznym), a następ 
nie przedłuża czas codziennie o 
dalsze 5 minut — aż do 30 — 40 mi­
nut. (f).

Aby ustrzec dziecko przed krzywi- | Tęlki, które oczywiście fasonem mu-1 
• - ■■ ’ - ■ • • siały jeszcze potęgować wrażenie ma-

leńkości stopy. Zdarzało się, że na I 
skutek silnego skrępowania, noga zu­
pełnie obumierała z braku dopływu l 
krwi. O dłuższych spacerach oczy- i 
wiście nigdy nie mogło być mowy.

Walkę z barbarzyńskim zwycza­
jem podejmowano co prawda dość! 
często, ale z braku upowszechnienia 
oświaty i należytego uświadomienia 
kobiet chińskich — na ogół bezsku­
tecznie. Chinki trzymały się wręcz 
kurczowo starego przysłowia, że „im I 
mniejsza nóżka dziewczyny, tym 
łatwiejsza droga do szczęścia"

Na szczęście dziś już kobiety chiń- 
i skie wolą wstępować na drogę życia

16. 2. 1950

Wcale nie gorzej od mężczyzn!

przy transporterach, betoniarkach i kopaczkach

Na wysokich 
stanowiskach 
w sądownictwie

Minister sprawiedliwości powierzył 
pełnienie funkcji prokuratora Sqdu

w . Apelacyjnego w Gdańsku Genowefie
i co mówi o nich mistrz ślusarski? Skolnickiej, dotychczasowemu prokura

___________ I forowi Sądu Okręgowego w Gdańsku.
- - Czujemy. jak potęguje się w nas prze Również szefem Prokuratury Sadugfobiety przy obsłudze maszyn budowlanych? Od kiedy? .Odpowiedzi ^“an“ że one nirzawiodl “nadzief ! RÓW"ieŻ SZe<em Prokurałury Sqdu 

na to pytanie dostarczy nam wizyta w XII oddziale PPB m Łodzi, że skończą kurs i beda oracowalv Okr<ł9owetł° w Poznaniu została ko- 
gdzieod, tygodnia istnieje pierwszy w Polsce kurs obsługi sprzętu ma- i w obsłudze maszyn budowlanych tak b’€,a ~ lrena Kulpińska, dotychczaso- 
zyn u ow anyc . ! jak mężczyźni. Wcale nie gorzej! wy podprokurator Sadu Okręgowego
Jest godz. 12.30. Wjeżdżamy wy- ----- ---------  (W.K.) !w Poznaniu

służonym „Mercedesem" na olbrzymi wprost z „Gospody". No... i została.__________ _________________'_____________ '
plac XII oddziału PPB. W tej sa- ■
mej chwili dostrzegamy przy stojącej : na dźwigu" — mówi do nas z dumą, 
opodal betoniarce grapę młodych’ Zadowolenie swe wvraża także dziewcząt_ w granatowych kombine- . Ł J.ietLia Irena Gustowska z Ko-

Jest bardzo zadowolona. „Już jeżdżę i

Trzecia nasza rozmówczyni to p. I 

ła wprawdzie kurs maszynopisania, 
ale woli być przy obsłudze maszyn 
budowlanych, niż przy... maszynie do j 
pisania.

„Chciałabym — mówi p. Jasia —! 
po tym kursie pójść na kurs drugi, 
wyższy, zdobyć jeszcze więcej wia-j 
domości fachowych i ogólnych."

Przerywamy pracę przy betoniar­
ce p. M. Kalaber. która zręcznie wrzu I 
ca do „młynka do kawy" (jak tu po- i

odpowiada? — pytamy.
■ „Bardzo — brzmi natychmiastowa od! 
powiedź. — Robota na świeżym po-i 
wietrzu zdrowsza i przyjemniejsza!" | 
y amieniamy jeszcze kilka słów z ( 
** p. Eleonorą Puchalską, najstar-' 

szą uczestniczką i starościną kursu, z i 
25-letnią Aurelią Szczepanowską i 
i innymi. Wszystkie mówią to samo,. — 
wszystkie czują się na kursie wspa-! biania plam. I _ __ ____
niale. Patrzymy na otaczające nas , koniecznie przeprowadzę przed pra» 
kołem dziewczęta, których jest tu nie niem. bo plamy z rdzy, owoców itp. 
mało, bo aż 57, patrzymy i radujemy ! łatwo mogą udzielić się innym sztu- J* TTl’l • 1 re • 1 . 1 Tk
wolenie, malujące się na twarzach: dobra gospodyni dokonuje w myśl

Nie traktuj mnie 
po macoszemu! 
Takim, pełnym wyrzutu głosem kę póki ibała. Uchroni to nas przed 

niejedną przykrą niespodzianką, po­
dobnie jak i cała podana wyżej „pro­
cedura" należytego obchodzenia się 
z brudną bielizną, (f).

Poznaj 
swoje uprawnienia 

tuuuua urcuaua u na - Jeżeli z poroodu choroby lub ogól- 
mniefnPPt "od“.““mlcochy' ^ st“a-’ uPadku ,sil fizycznych czy u-

• ■ • -- myślowych, me możesz dalej praco­
wać, chociaż jeszcze nie masz 65 lat, 
przypuszczalnie należy Ci się renta 
inwalidzka z powodu stanu zdrowia. 
O przyznaniu tej renty decyduje wy­
nik badania lekarskiego przeprowa­
dzonego po zgłoszeniu przez Ciebie 
roszczenia do Ubezpieczalni Społecz­
nej. Badanie lekarskie jest bezpłat­
ne.

rp . ... I zdaje się w wielu domach pod adre-
Trzecia nasza rozmówczyni to p. | sem gospodyń wołać sponiewierana 

i.„_8 at' * zmiętoszona... brudna bielizna Prze-
। chowujemy ją często byle jak i byle 
i gdzie, tylko dlatego, że jest... brud- 
' na. Często w wilgotnym kącie (w 
j dodatku niewysuszona) butwieje i 
i obleka się maczkiem, tj. drobnymi, 
I czarnymi punkcikami, niemożliwymi 
| już do usunięcia.
i Tymczasem brudna bielizna bynaj-

। wia nam następujące „wymagania": 
Pragnie spoczywać w suchym, 

' przewiewnym miejscu, najchętniej w 
: specjalnie do tego przeznaczonym 
i koszu. Nie będzie też miała preten- 
i sji, jeśli będziemy ją w dodatku prze 
I chowywały posortowaną, co ułatwia 
। wydawanie bielizny do prania A 
I więc osobno chusteczki, osobno ko- 
I szule, osobno sztuki z pościeli (każda 
‘ złożona porządnie we wczoro), dalej 
i rzeczy wełniane, bielizna dziecięca, 
; kolorowa, pończochy, ręczniki itd. itd.

A teraz sprawa reperacji i wywa- 
Czynności te należy 

kołem dziewczęta, których jest tu nie i niem. bo plamy z rdzy, owoców itp. 
mało, bo aż 57, patrzymy i radujemy ’ łatwo mogą udzielić się innym sztu- 
się. Udziela nam się radość i zado-; kom. Reperacji bielizny zaś każda 
wolenie, malujące się na twarzach i dobra gospodyni dokonuje w myśl 
tych młodych uczestniczek kursu, i starej a mądrej zasady: zaszyj dziur-

CHINKI ZRYWAJĄ
z barbarzyńskim zwyczajem

♦
Jeżeli na skutek ciężkiej choroby 

jesteś całkowicie bezradna (tzi; wy­
magasz stałej pomocy i opieki osób’ 
trzecich), do otrzymanej renty przy 
sługuje Ci dodatek dla bezradnych. 
Wynosi on połowę wysokości przy­
znanej renty.

*
Wysokoić renty inwalidzkiej jest 

zależna od wysokości Twoich zarob­
ków za ostatnie 6 miesięcy zatrudnie­
nia. Najniższa renta wynosi obecnie 
3.200 zł, najwyższa 6.000 zł.

*
Jeżeli jedno z rodziców pracuje 

i zasiłek rodzinny na dzieci wypłaca 
zakład pracy. Zakład Ubezpieczeń

YKj yzwolenie Chin i doniosłe prze* zdrową, silną nogą, i jako pełnowar- Społecznych nie wypłaca drugiego 
” miany społeczne i polityczne, teściowe obywatelki pracować dla zasiłku rodzinnego, a jedynie doda- 

jakie się tam obecnie dokonują, wy-: dobra swej wyzwolonej ojczyzny, (f). tek do renty.
zwoliły m. in. kobiety chińskie rów­
nież z najróżniejszych niedorzecz­
nych zwyczajów i przesądów, a mia­
nowicie z przesądu krępowania stóp. 
Zwyczaj ten datuje się podobno od 
czasów cesarza HwemHana, czyli od 
V wieku po Chrystusie. Wprowadzić 
go miała piękna Pan-Fei, żona ce­
sarza.

O sposobie krępowania nóg w pro­
wincji Si-Ning-Fu pisał swego czasu 
znany podróżnik Filchner. stwierdza-

Elegancka prostota

palców nogi do pięty i zabandażowa* 
niu całej stopy. Co pewien czas ban­
daże zdejmowano dla umycia i roz- 

ła już pożądany kształt, wówczas । 
szewc dorabiał dziewczynie panto-

Model: Księgarnia '■ Gieryn — Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 9a
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.BYDGOSZCZ

Lustro w tramwaju 
skłoni pasażerki do wsiadania tyłem 

MZK zbuduje nowe tor> i powiększy tabor
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina Z 

(Pod Arkadami) — tel. 24-29.

122 środa literacka
Wilhelm Szewczyk — poeta, kry-\ ., .. . _ •, ------- ■ -- -------- ---- >- ----- .™~, .™—.

tyk i redaktor naczelny literackiego lmun'1kacJ| miejskiej Bydgoszczy — mó- i Gruntowną przebudowę torów tramwa- 
tygodnika „Odra" wygłosi w dniu ,yrektor MZK ,ni- Tadeusz Kowa-1 jowych rozpoczmemy na trasie „3" na 
dzisiejszym w ramach 122 „środy li- eWsk‘' — |est przede wszystkim prze- , Wielkich Bartodziejach i Wilczaku. P«- 
terackiej" odczyt pt. ' 
literatura niemiecka".

Wilhelm Szewczyk jest jednym z 
najwybitniejszych znawców zagad­
nień kultury niemieckiej i niemiec­
kiej literatury, zabierał częstokroć 
glos m tych sprawach na lamach cza­
sopism literackich, toteż spodziewać 
się należy, że wyżej wspomniany te­
mat przyniesie dużo korzyści wszyst­
kim słuchaczom.

Początek wieczoru, jak zwykle, o 
godzinie 19 w Pomorskim Domu Sztu 
ki.

Recitui
znakomitej pianistki

Laureatka IV Międzynarodowgo 
Konkursu im. Fryderyka Chopina, I 
zdobywczyni I nagrody, równorzęd51 
nej z nagrodą uzyskaną przez utalen5 
towaną artystkę radziecką Bellę Da5 
widowicz, wystąpi tylko jeden raz w 
Bydgoszczy.

Znakomita artystka świeciła olbrzy 
nie triumfy w Anglii. Oto co psze' 
o niej jeden z najwybitniejszych kry5 
tyków londyńskich Martin Cooper na 
łamach „Daily Telegraph":

„Halina Stefańska grała w Amba5 
sadz e Polskiej utwory Chopina w 
sposób rzadko przeze mnie słyszany, na szczycie domu przy ul. Królowej 
Znakomita technika pozwala jej ri r-J— 
doskonałe opanowanie rytmu, tonu i| 
na wydobycie ciepła poetyckiego, 
chopinowskiego nastroju, a jej smak 
artystyczny najbardziej uwidacznia 
się w prostocie interpretacji. Styl jej 
gry reprezentuje grę pełną uczucia i 
subtelności, którą tylko Polacy po5 
trafią wydobyć z muzyki „kompozy* 
tora serc".

Halina Czerny5Stefańska po recita5 
lu w Bydgoszczy wyjeżdża na kon5 
certy do Belgii i Holandii.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne są ciągłym przedmiotem utyskiwań 
mieszkańców Bydgoszczy. Trudne problemy komunikacyjne częstokroć 
zbywa się uwagami na temat złego kursowania wozów, ich podry­

gów na torach, czy tłoku w nich panującego. Braki są istotnie duże. Zrobio­
no bardzo duto dla ich usunięcia, a dalsze kroki w tym kierunku zostaną poczy­
nione w ramach tegorocznego planu MZK.

— Podstawą wielkiej odnowy w ko- । gę dobrze służyć oraz niszczą tabor.

— jest praede wszystkim prze- j Wielkich Bartodziejach i Wilczaku. Po- 
i • l ■ .. wstanie również nowa podstacja pro­

stownicza zasilająca sieć elektryczną, 
zaś dotychczasowa podstacja ulegnie 
likwidacji.

Plany ZMK na rok 1950 przewidują 
również zwiększenie taboru nowymi 
autobusami oraz tramwajami.

Jeśli chodzi o bieżące prace, to w 
warsztatach buduje się nowy, długi wóz 
motorowy, jedyny ‘w swoim rodzaju w 
całej Polsce. Jego niezwykłość polega 
na jednokierunkowości, upodobniającej 

( go do autobusu. Pojemność nowego 
P°ł( tramwaju będzie wynosiła do 130 osób, 

co w porównaniu z nnymi wozami za- 
i bierającymi 50 pasażerów jest nielada

—. j r ’ osiągnięciem. We wnętrzu mieścić się
mocą przechodzący opodal red Jerzy będą nachylone fotele. Połączenie z sie- 
Slaek>. który tonącego uratował. | eią elektryczną oparte będzie na syste- 

W wyniku awanturniczej wyprawy1 mie pantografu, a nie dotychczas sło­
na krę nieostrożny chłopczk stracił sowanego paiąka Motorniczy oddzielo- SWOI tnrnictpr 7 Ircia-żirami -zoć 1 _.. I_ ______ 1 • , ...

trz “ budowa forów tramwajowych i podto- Wspólczesna Zos)sn;e fo dt>kon'ne zw ciągPu bie. 
j żącego roku. Szyny, które leżą już na 
niektórych odcinkach od 40 lał nie mo-

Chłopiec

Wczoraj przy ul. Marcinkowskie5 
go podczas wyrębu lodu na Brdzie 7‘ 
letni chłopczyk, uczeń szkoły p— 
wszerhnej, wszedł na krę i zaczął 
tonąć.

Tonącemu chłopcu pośpieszył z po5

Śląski, który tonącego uratował.

swój tornister z książkami, zaś wy5 
bawca przemókł do suchej nitki, (nik) 

ILUMINACJA
w dniu urodzin 
Tadeusza Kościuszki

M dniu dzisiejszym mija rocznica ' 
urodzin wielkiego Polaka i demokra-1 

a ty, Tadeusza Kościuszki. Jest to je­
dyna z rocznic, z którą mimo olbrzy­
miej odległości od miejsc rodzinnych 
naczelnika Bydgoszcz związała się 
mocno wskutek istnienia jego figury

« . . ------ r — — j „J
na Jadwigi 2.

Pan Florian Andrzejewski — wiel­
ki wielbiciel Tadeusza Kościuszki po­
stawił tę figurę przed wielu laty na 
swym domu, gdzie przetrwała oku­
pację. W dniu dzisiejszym figurę tę 
jak co roku bydgoszczanie oglądać 
mogą iluminowaną. ( '

ny będzie od pasażerów w specjalnej 
kabinie.

Bardzo dowcipne rozwiązanie propo­
nuje MZK dla pań. Na tylnym pomo­
ście zostaną umieszczone lustra, przez 
co — jak twierdzą konstruktorzy — prze 
pis „tyłem wsiadać, przodem wysiadać", 
przez kobiety będzie nieuchronnie prze 
strzegany.

Budowany w warsztatach nowy tram­
waj jest wozem doświadczalnym.

Skargi na połączenia wozami bez 
przyczepek na trasie „3” nie ustaną do­
póki osMecznłe nie zostaną przebudo­
wane obydwa mosty przez Brdę na ul 
Armii Czerwonej. Państwowy Zarząd 
Wodny oraz Zarząd Miejski powinny 
sprawy mostów nie zaniedbywać I jut 
obecnie przystąpić de opracowywania 
planów technicznych, (nik).

Czwarty rok 
ORMO

Z okazji czwartej rocznicy istnienia 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa5 
telskiej odbędą się w Bydgoszczy u* 
roczystości w dniu 18 i 19 bm. tj. w 
sobotę i niedzielę tego tygodnia.

W sobotę o godz. 18 uroczystość 
ORMO rozpoczną się capstrzykiem. 
Pochód uformuje się na Placu Bohate5 
rów Stalingradzkich, skąd uda się na 
PI. Wolności, gdzie zostaną złożone 
pod Pomnikiem Wdzięczności wieńce. 
Kolumny maszerujących rozwiążą się 
przed Komendą Wojewódzką MO na 
Chodkiewicza.

W niedzielę o godz. 10.30 zostanie 
otwarty nowy Wojewódzki Ośrodek 
Szkoleniowy ORMO i Ochotniczej 
Straży Pożarnej na Szwederowie.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa godz. 19 — „Ojciec debiu- 
tantki".

KINA: POMORZANIN: Czarci 
Żleb. POLONIA: Rajms. WOL­
NOŚĆ: Narzeczona z Turkmenii 
ORZEŁ: Ali Baba i 40 rozbój­
ników. GRYF: Muzyka i miłość 
BAŁTYK: Pościg.

Pocz. seansów: Pomorzanin: 
16, 18.15, 20.30. Polonia: 15.50 
17.30, 20.00. Wolność i Gryf: 16 
18 i 20.30. Orzeł i Bałtyk: 15.30 
17.30 i 20.

MUZEUM: Od g. 9 do 16; w 
niedziele i święta (bezpłatnie) od 
g. 11 do 14.

DYŻURY APTEK: Apteka „Pia 
stowska", ul. Śniadeckich 51, tel. 
22-42. „Przy Placu Teatralnym" 
Czerwonej Armii 10, tel. 19-62.

POG, RATUNKOWE PKP - 
tel. miejski 12-53 lub przez centr 
kol. 27-40 do 27-48; nr wewn 
350 i 354 — Dworcowa 83 — Cen­
tralna Kol. Przych. Lek. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Kom MO 25-16, 26-17, 26-18. Pog. 
Rat. PCK 10-00. Straż Poż 29-70- 
Postój taksówek 36-55. Inf. i reki 
centr międzymiast. 02. Biur<> 
n-rów i inf. centr. miejskiej 03 
Biuro napraw 04. Przyjmowanit 
telegr 05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
Czwartek, 16 lutego 1950 r.

5.10 Progr. og.-polski. 8.05 Pro 
gram lokalny dnia. 8.07 Wiado­
mości miejscowe. 8.10 Muzyka. 
8.15 Progr. og.-polski. 14.15 Arie 
operetkowe w wyk. Felicji Mani­
kowskiej, sopran. 14.40 Pomorski 
dziennik radiowy. 14.55 Progr. 
0£-’P0lski. 16.20 Pieśni w wyk. 
Sergiusza Lemieszewa. 16.35 Au- 
dcja dla wsi: Fragment opowia­
dania Wł. Dunarowskiego „Ofia­
rowanie", pogadanka pt. „Wy­
chów konia gospodarskiego", mu­
zyka ludowa. 17.00 Progr. og.- 
polski. 22.00 Rozmowa z przo­
downikami pracy: Stachowiak 
(PKS), Gadziński (PZBM), 22.15 
Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

1000 par okularów
dotychczas, a wkrótce więcej

| rych brak w innych miastach Pomo­
rza.

Ubezpieczalnia Społeczna w tros­
ce o tych podopiecznych, którzy nie­
jednokrotnie długo muszą wyczeki­
wać na załatwienie recept, organizu­
je pierwszą w Polsce Centfalną Przy­
chodnię Optyczną w Bydgoszczy, któ 
ra zasięgiem swoim obejmować bę­
dzie ubezpieczonych z całego Pomo­
rza.

Miesięcznie US w Bydgoszczy wy­
datkuje na okulary 750.000 zł, a ubez­
pieczonych obsługują trzy sklepy op­
tyczne, wydając około tÓOO par oku-

Codziennie zjeżdżają do Bydgosz­
czy z całego województwa dziesiątki 
ubezpieczonych, ażeby u miejsco­
wych lekarzy-okulistów leczyć oczy

? oraz zaopatrywać się w okulary w 
(mk) przedsiębiorstwach optycznych, któ-

* Grodzki Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go w Bydgoszczy zawiadamia człon­
ków. Koła Dzielnicowego, że w dniu po takiej VlaTnie’zapowdedźi^usłT 
17 lutego 1950 r. o godzinie 18 w lo- | szeć na falach eteru miłe im sprawó- 
kalu własnym, Al. 1 Maja 65/5 (I zdanie z świetlicy „Ilustrowanego 
ptr.) odbędzie się zebranie Koła Kuriera Polskiego", który zorganizo- 
Dzielnicowe ZSL. Obecność obowiąz-1 wał ostatnio turniej rysowniczy dla 
kowa- । dzieci do lat 12. Obserwator Polskie-

* Zarząd Oddziału Zw. Bojowni- . f° Ladia tak dzielił się swoimi wra- 
kóm o Wolność i Demokrację w Byd-1 zen'aml z radiosłuchaczami: 
goszczy przygotowuje obchód święta 1 sa 1 zebrało sie około 20 mło- 
Armii Radzieckiej. W związku z po­
wyższym zebranie miesięczne oddzia­
łu Bydgoscz nie odbędzie się w dniu 
16 bm. Termin zebrania będzie ogło­
szony w prasie.

Konterfekt Baby Jagi 
rysowali młodzi czytelnicy 
TT ” . . -_ _ _ ... , njuajqv uaviu ivw par uku-

towy Wszystkie dzieci starały się' larów. Centralna Przychodnia Op- 
stanąc na wysokości zadania. Kon-1 tyczna, której otwarcie przewidziano] 
kurs zakończył się ogólną fotografią i w pierwszej połowie marca (w loka- ' 
i zapowiedzią uroczystego rozdania , lu przy AL 1 Maja obok kina „WoL 
nagród najzdolniejszym dzieciom, co ność“) pozwoli, przy sprawnej ob- i 
nastąpi w najbliżsym czasie. Wszyst- słudze, dostarczać 50 par okularów I 
kie rysunki będą wystawione w re- ubezpieczony: ’ ‘ '
dakcji „IKP“ pod Arkadami, a naj- 
ładniejsze reprodukcje umieszczone rwództwa. 
w gazecie. ।

Miejmy nadzieję, że biura handlo-
' we nrzemvsln nrppvzvinpo-n i nn.

„Hallo, tu Pomorski Dziennik Ra­
diowy"! Nasi czytelnicy mieli okazję

I szeć na falach eteru miłe im sprawo-

, m dziennie, co pokry­
wałoby zapotrzebowanie całego woje-

„W sali zebrało się około 20 mło­
docianych rysowników, z których 
najmłodszy liczy 3 lata. C_L„ 
siadły przy stolikach z przyborami 
malarskimi, oczekując z niecierpli­
wością momentu rozpoczęcia konkur­
su. Przed tym jednak uważnie wy­
słuchały opowiedzianej w sposób su­
gestywny i plastyczny bajki o Jasiu 
i Małgosi. Baśń posłużyła za temat 
do ilustracji. Następnie dzieci z za­
pałem zabrały się do roboty, rysu-

z Ktorycn Aalezy zaznaczyć, że była to pier-1 we przemysłu precyzyjnego i op- 
Dzieci za-1wsza te£° rodzaju impreza w Byd- ' ’ ’ ’ - -

goszczy. Zadaniem jej było wykry-

Potluczeme się 
za... 2000 złotych

29 października ub. r. przechodząc J9C w skupieniu domek z pierników, 
ul. Śniadeckich Bogumiła Z. wpadła drzewa. Babę Jagę oraz Jasia i Mał- 
pod przejeżdżający motocykl Moto- Sosię Prof, lurwid, świetlicowy 
cyklista Witold M. zahamował moto- P/j ‘ suia i red- Drygałowa cicho 
cykl w ostatnim momencie, tak że chodząc między stolikami obserwo- 
sam spadł z siodełka i potłukł się. a ■ . rysujących Po pewnym czasie 
również i Bogumiła Z. doznała szere- ; Jllz można było zorientować się. któ- 
gu potłuczeń. ; dzieci jest bardziej uzdolnione,

i a które — mniej.
Sąd Grodzki rozpatrując ostatnio Taka np. 10-letnia Elżbieta Sierko. 

sprawę wypadku uznał Bogumiłę Z. Ta dziewczynka na pewno będzie ar- 
wmną spowodowania wypadku Ltystką — stwierdza prof. Turwid, 
skazał ją na 2.000 zł (z) śledząc zdecydowane rucfiy młodej

i rysowniczki. I rzeczywiście — kom- 
1 pozycja rysunku jest bez zarzutu, po- 
i sczególne postacie pełne wyrazu.

W niecałą godzinę rysunek był go-

Udana zabawa
Z soboty na niedzielę w salach Cen ] torka), E. Malicki (ksylofonista), G.

v I lirlrtWPl nnntła CIO R Cl -»i L AU’ cL- o (inr.,.,,) IT Q 1, ... I I

ZAWODNICY KOLEJARZA 
POKONALI KOLEGÓW

Z GNIEZNA
B^ DGOSZCZ (maj). W rozegra­

nym tu towarzyskim spotkaniu w 
siatkówkę i koszykówkę między 
Kolejarzem (Gniezno) a Kolejarzem- 

1 Brdą zwycięstwo odnieśli gospodarze: 
Iw siatkówce żeńskiej 2:0, w siatków­
ce męskiej 2:0 (15:7), w koszykówce 

męskiej 33:29.
| Najwięcej koszv dla gości zdobyli 
IJaśkowiak (10) i Biratelner (6); dla 
gospodarzy — Mazurkiewicz (12) 

| i Zamiara (8). Bydgoszczanie wy­
stąpili wznowieni zawodnikami 
„Związkowca".

STAL (Wrocław) — STAL (Bdg.) 4:4
Towarzyskie

(Ż-fa) (Wrocław) a" Stalą (Bydg.) '' zakoń-

tycznego w Łodzi, od którego dostaw 
. -j— uzależniona będzie Przychodnia Op-

cie młodych talentów; sądząc z wy- tyczna, dostarczać będą materiału pod , BYDGOSZCZ (maj). T„.._
dostatkiem ku radości wszystkich u- spotkanie zapaśnicze między Stalą 
bezpieczonych. (Ż-fa) (Wrocław) a Stalą (Bydg.) zakoń­

czyło się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 4:4.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco (na pierwszym miej­
scu goście): Gogol przegrał na punk­
ty z Witem II: Smul pokonał na 

। punkty Łobodę w II wadze piórko­
wej Konieczny pokonał Swiderskie-

ników cel został całkowicie osiągnię­
ty “• (Ż-fa)

IZYTEŁHICY/WtŁc
O ulicę Drzymały!

... puŁUIiai SWiaerSKie-uhcę imieniem Drzymały byłoby do- go; Majewicz uległ w 15 min Wie- 
wodęm naszej pamięci o zasłużonym Irzykowskiemu; Krastnialski II nrze- 
bojomniku o polskość . grał w. 0. z 20łdowiczem; Barłóg
-----  ------------- i uległ na punkty Łobodzie I; Rajniak 
fijpokonał w 2,5 min. Wieczorka WT

*/(-4Awadze ciężkiej Krastnialski I pokonał 
\ w $ min. Dembickiego.

Ostatnio nadszedł do naszej re­
dakcji list, którego autor p. Bolesław 
Marciniak zwraca się z apelem do 
Miejskiej Rady Narodowej w Byd­
goszczy o nazwanie jednej z ulic mia­
sta imieniem znanego polskiego chło- 
pa-bojownika M. Drzymały. W liście 
czytamy m. in.:

„Dnia 25 kwietnia przypada trzy­
nasta rocznica śmierci Michała Drzy­
mały, osławionego bojownika z okre­
su hakaty pruskiej. Zmarłego mia­
łem zaszczyt poznać osobiście w 
stycznia 1919 r., kiedy jako dowód­
ca Ochotniczej kompanii powstańczej 
ścigając na zachód niemiecki Grenz- 
schutz w okolicy Wolsztyna, przy­
padkiem wkroczyłem do jego ubogiej 
zagrody. Doznaliśmy od niego bar­
dzo gościnnego przyjęcia.

Historia Drzymały i jego chłop­
skiej wytrwałości w walce z Niemca­
mi stała się symbolem naszej siły, 
przygotowując przesunięcie się gra-

Michala Drzymałę, o ironio, dopie

tralnej Gospody Ludowej odbyła się Radzikowska (tańce), F. Sakwiński i 
Zw. j inni.

Koncert taneczny muzyki radziec­
kiej oraz loteria książkowa stanowi­
ły jedną z atrakcji jakie dziennikarze 
zgotowali miłym gościom. i nic Polski ż powrotem na zachód.

Charakter zabawy wyraźnie odbie- ] Michała Drzymałę, o ironio, dopie 
gał od przedwojennych, elitarnych , ro po śmierci, według ówczesnej sa­
balów prasy. Na tej doniosłej impre nacyj”°i modły odznaczono orderem 
zie podali sobie ręce ludzie pióra z Pcierniu Restituta. Dzisiaj przemia- 
ludźmi od pługa i młota. (Ż-fa) 1 n iwanie jednej z ulic Bydgoszczy na

zabawa zorganizowana przez 
Zaw D/iennikarzy na Pomorzu pod 
hasten^ ..Przodownicy pracy gośćmi 
u dziennikarzy".

Zabawa udała się w zupełności. Do 
wytworzenia przyjemnej atmosfery 
przyczynili się walnie: Gizela Mącz- 
kowska (sopran), Wacław Prabucki 
(baryton), Barbara Brzeska (akompa­
niament), Irena Staniszewska (recyta-

Trumienny kłopot
boszczyka owijano no płat lnianego go ponieść ją można. Dużo «orzej 
płótna i z pompą chowano w tzw. z trumnami. Tych, dostać w Byd- 
mogile ciemnej. Czasy nowożytne goszczy nie sposób. U

^n pTty PrSCeS ja'\h~ Każdy brak iest widomym zna- 
<cim jest śmierć Coz ukrywać — pro- kiern safandulstwa — jak powiedział 
szę państwa - weszły w modę trum- pewien grecki filozof. Aczkolwiek 

śmierć jest rzeczą mało wesołą, lecz 
to nie pomód, ażeby żywym prócz 
rozpaczy przysparzać straszliwy am­
baras o trumnę. Należy sądzić, że 
kompetentne czynniki stolarskie’ za­
interesują się tym brakiem, a każdy 
kto zechce przenieść się w zaśmiały, 
będzie mógł czynić to bez uprzednich 
starań... o talon na trumnę!

Jerry"

ny. Dębowe, sosnowe, olszynowe, po- 
hturowane...

Ludzie umierają dzisiaj „elegancko 
i z fasonem". Pochowanie bez trum­
ny może się stać obrazą nieboszczy­
ka. ,

O śmierć w każdym okresie nie jest 
trudno. Nie narzekamy. Jeśli nie 
od prozaicznej doniczki z pelargonią 
lecącej nam na głowę z trzeciego i
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Miasto z lotu ptaka
kach zatruwa jeszcze i tak niezbyt 
czyste powietrze Katowic.

(Cigg dalszy ze strony 3) I rzeką. Rzeczułka ta jest poza tym 
' jedyną chyba rzeką w Polsce, która 
nigdy nie zamiera, nawet w czasie■zybki i normalny korzystać z apa- ____

ratu telefonicznego — radzę mu, by najtęższych mrozów! Dzieje się to 
system ów jak najszybciej uprościł, wskutek' tego, iż zbiera wszystkie
Takie życzenia, jakie codziennie po­
syłane mu są przez tysiące doprowa­
dzonych do apopleksji osób, stanow­
czo mogą anonimowemu „wynalaz­
cy" nie wyjść na zdrowie.

■Z omunikacja — to problem o 
” wielkiej wadze. Przecież pra­
wie cały Śląsk to jedno rozległe mia­
sto, to gigantyczny kombinat zakła­
dów przemysłowych i osiedli mie­
szkalnych Komunikacja winna być 
sprawna. Niestety — nie zawsze tak 
jest. Często bywa wręcz odwrotnie. 
Tramwaje zawodzą, autobusy odma-

ścieki fabryczne, gorące odchody, 
tłuszcze i fekalia. Wśród składników, 
które się na nią składają — w naj- 

. mniejszym stopniu reprezentowana 
j jest... woda. Może dziwne, ale praw- 
‘ dziwę. Częściowo już tę nieszczęsną 
i Rawę osłonięto, ale na wielu odcin-

A ponadto — wszędzie pełno dy- 
mu, kopcia i sadzy. Nad mia­

stem snują się ciemne kłęby, komi­
ny dymią dzień i noc, wszędzie osia­
da pył węglowy. Nawet ptactwa tu 
mało. Są jedynie wróble, ale takie 
specjalne, „katowickie" wróble, wiel­
kie i czarne, jakby wynurzane zosta-

W finale wygrał Asboth, bijąc Ke>- 
tonę 6:2, 6:1, 6:2.

W finale gry pojeckyńczej kobiet HŁ. 
dassy pokonała Peterdi 5:7, 7:5, 6:2.

MISTRZOSTWA ŚWIATA W OSLO
OSLO. W Oslo zakończono mistrzo­

stwa świata w jeźózie szybkiej męli- 
czyzn. W klasyfikacji ogólnej zwy­
ciężył Andersen (Norwegia) — 192,708 
pkt., przed Liaklevem (Norwegia) — 
197,098 pkt. i Lundbergiem (Norwe­
gia) — 198,057 pkt.

MATTEUS POJKARNA — 
VITKOVICE ZELEZARNY 4-3

PRAGA. W dalszym ciągu swego 
tournee po Czechosłowacji drużyna 
szwedzkich hokeistów Matteus Pojkar 
na rozegrała mecz w Ostrawie. Prze­
ciwnikiem Szwedów był zespół Vitko- 
vice — Zelezarny. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem drużyny 
szwedzkiej 4:3 (1:0, 1:2. 2:1).

NOWY REKORD POLSKI 
W TRÓJBOJU OLIMPIJSKIM

KOŚCIERZYNA. Na zawodach pro­
pagandowych, zorganizowanych w Ko 
śicierzynie. zawodnik gdańskiej Stali 
Dajnowiec podjął próbę pobicia re­
kordu Polski w trójboju olimpijskim 
w podnoszeniu cięiżarów. Próba po­
wiodła się, Dajnowiec ustaiił nowy 
rekord Polski w wadze półciężkiej 
wynikiem 308,5 kg. Dotychczasowy 
rekord, wynoszący 307,5 kg, należał 
również do niego.

DOSKONAfcE WYNIKI NARCIARZY
Z. S. R. R.

MOSKWA. W czasie zawodów nar-
—  ---------, , . - ciarskich reprezentacji miast ZSRR
ły przez kogoś w kominie. Ci, któ- , osiągnięjto szereg doskonałych wyni- 
rzy tu mieszkają, muszą się jednak z ków. Ńa wyróżnienie zasługuje wy- 
tym pogodzić. Na odpoczynek, po nik 1 ;56:35, uzyskany przez Borina 
świeże powietrze, jedzie się w inne (Świerdłowsk) w biegu na 30 km.

- Młoda zawodniczka z Moskwy Mala- 
fiewa w biegu na 10 km uzyskała do­
skonały czas 39:57, zaś 
(Moskwa) na 18 km uzyskał

części kraju. Katowice są miastem 
pracy. Mozolnej, twardej pracy.

Referat Czerwenkowa

Na wyróżnienie zasługuje wy-

Mozorow 
1:02:35.

HOKEJUMECZ POLSKA - CSR W 
ZNÓW ODROCZONY 

KATOWICE. Przełożony na wtorek, 
dnia 14 bm. mecz hokejowy Polska— 
CSR. nie dojdzie do skutku równie.’ 
i w tym terminie Przeszkody natury 
technicznej, które uniemożiliwily przy­
jazd Czechoslowakom na niedzielę. 
12 bm.. nie zostały jeszcze usunięte 
i PZHL, w porozumieniu z Czechosło­
wackim Związkiem Hokejowym, prze­
łoży} ponownie spotkanie, tym razem 
na wtorek, 21 bm. względnie środę —- 
22 bm.

i Mówca podkreśla dalei wielkie zna- 
! czenie rezolucji Biura Informacyjnego, 
ogłoszonej po naradzie w czerwcu 
1948 r.

Musimy — mówi Czerwenkow — 
i wzmocnić, rozszerzyć i strzec jak źre- 

, . . . nicy oka przyjaźni bpłgarsko-radziec-
Nacjonahzm i przejawy nacjonallz- kiej Musimy wychowywać Mrłł<? w 

mu, jako ideologia faszystowska, po- juc|,u proletariackiego internacjona- 
winny byc wykorzeniane wszędzie, |jzrnu który znajduje obecnie najbar- 
gdzie się je spotka. Nacior.ahzm uja- dziei dobi)ny wyraz w orzyjaźni ze 
wnia się we wrogim stosunku do ZwiqzkietT1 Radzieckim - potężna •- 
Związku Radzieckiego, w pomniejsza. sfojg zwycięskiego socjalizmu, w wier 
niu jego sukcesów, w nieprzyznawa- nojcj । oddaniu wobec Związku Ra- 
niu i zaprzeczaniu historycznego — dzieckieqo, WKP(b) i tow Stalina, 
w skali swia. doświadczenia wiel- _ 
kiei Socjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej, jako wzoru dla robotników ' 
ludzi pracy całego świata w prze ?- 
nianiu własnych sił i sukcesów, w nie 
docenianiu sił i sukcesów innych, w 
negowaniu międzynarodowej solidar 
ności proletariackiej. Nacjonalizm to

(Ciąg dalszy ze strony 2)

wiają posłuszeństwa kierowcom. Ale, łamiajgcy cios Obecnie jednak cho- , 
proszę państwa — bądźmy sprawie- dzi o to, żeby nie dać mu możności 
dliwi: winowajcy to zima, śnieg i okopania się. Należy go zniszczyć o- 
mróz. Latem podobno jest inaczej. , statecznie.
Tak, jak powinno być — wszystko 
funkcjonuje precyzyjnie, punktual­
nie, sprawnie, niczym w dobrze na­
oliwionym zegarku. Aby się przeko­
nać czy tak jest naprawdę, postano­
wiłem zawitać do Katowic w lecie 
Jeśli sytuacja, jaką zastałem obecnie 
nie zmieni się i wówczas — każdemu 
oświadczę, iż komunikacja na Śląsku 
jest — jak to się mówi — „pod psem" 
I to też sprawdziłem na własnej 
skórze, tracąc na dostanie się z Ka­
towic do Zabrza bite cztery godziny!

Przez miasto płynie rzeka Rawa.
Właściwie nie rzeka, a cuchną­

cy strumyk, żeby już nie powiedzieć 
— rynsztok. Wiekopomną zasługą tej 
niezbyt wonnej Rawy jest jednak to, 
iż Katowice znalazły się właśnie tu­
taj, a nie w innym miejscu. Jak więk 
szość bowiem miast — powstały nad

-■łóż ofiarę na ,Fundus
Stypendialny im. Fr. Cho 

pina*. TBS Warszawa ul 
Tarczyńska 1.

Konto P- K. O. 1-4253.

Georgi Dymitrow — ciągnie dale! 
Czerwenkow — oświadczył w refera­
cie na XVI Plenum Komitetu Central­
nego, iż często się u nas zapomina, 
że choć komunistyczna międzynaro­
dówka nie istnieje, to jednak partie 

„v-sv. . ___ _______  — komunistyczne tworzę jednolity, mię-
ideologtó zdrady wobec obozu poko- , dzynarodowy front komunistyczny pod 
ju, demokracji i socjalizmu przewodem najpotężniejszej i najbar­

dziej doświadczonej w walce prze- 
Nacjonaiizm oznacza wvrodzenie się ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 

partii w partię burżuazyjna i^kontrre- socjalizmu partii Lenina — Stalina, za 
pominą się, że wszystkie partie komu­
nistyczne maja jedna tylko teorię nau- 
kowg jako wytyczna działania — 
marksizm — leninizm i że wszystkie 
partie mają wspólnego, uznanego 
przez wszystkich wodza i nauczyciela 
tow. Stalina, wodza pełne! chwały 
partii bolszewickiej i wielkiego kraju 
socjalizmu.

wolucyjną. Nacjonalizm iest zdradę oj 
czyzny. Kostowszczyzna jest bułgar­
skim nacjonalizmem, zdrada socjaliz­
mu i zdrada Bułgarii.

Czerwenkow zaznacza, że banda 
zdrajców została w pore rdemaskowa 
na i rozgromiona dzięki pomocy Sta 
lina i KC WKP(b), za co Bułgarska 
Partia Komunistyczna iest bezgranicz­
nie wdzięczna Stalinowi i jego partii 
bolszewickiej.

Bydgoszcz, Dworcowa Hm. 4

Dnia 13 lutego 1950 r. zasnął w Bogu 
ny Sakramentami św po długich cierpieni; 
kochany ojciec, brat • dziadek śp.

Alojzy Struens
przeżywszy lat 74

Eksportacja zwłok odbędz e się w czw 
16 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza Now< 

Zawiadamia w głębokim smutku pogr 
rod:

II KppMO U
Kupią

B. M, W. 350 w dobrym stanie.
Oferty IKP Bydgoszcz pod „Pil­
ne". (45

Zakupimy
motor „Wanderer" czwórka, stan 
pierwszorzędny. Chlorodont, — 
Łódź, Piotrkowska 117. (3870

awweaiiiiiiiw’i' ■

Kuplą
domek z ogródkiem w Bydgosz­
czy, Starogardzie lub innych mia­
steczkach Pomorza. Oferty z opi­
sem, ceną kierować do Dziennika 
Bałtyckiego Gdynia pod „500'.

(3869) ______
Domek

lub willę komfortową, lesie Gdań­
skim lub Bielawk od właściciela 
kupię. Oferty IKP Bydgoszcz

(30„2000”.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, CZWARTEK, 16 LUTEGO 19S0

5.10 Początek audycji. 5.13 Sy­
gnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon­
cert dla świata pracy. 6.00 Stre- 
izczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka 6.15 Muzyka- 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro­
gram dnia. 7.10 Gimnastyka 7.20 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Stre­
szczenie wiadomości porannych. 
8.15 Wszechnica radiowa 8.35 
Przerwa. 11,57 Sygnał czasu ' hej­
nał z wieży Mariackiej. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 
13.30 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Kronika ZSRR ' krajów demokra­
cji ludowej. 14.55 Walce polskie. 
15.30 Budujemy Nieznanowo — 
audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik po 
południowy. 17.00 Słuchamy mu­

zyki. 17.35 Śpiewamy pieśni mło 
dzieźowe. 18.00 Komentarz.
18.05 Odpowiedz fali 49. 18.15 
Muzyka iudowa 18.40 Wszech­
nica radiowa. 19.00 Muzyka.
19.15 Bunt Starego Łęku — słu­
chowisko wg opowiadania Ko­
walskiego 19.45 Rezerwa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
zyka. 20.55 Porozmawiajmy — 
audycja B. Ś 21.00 Koncert roz­
rywkowy z Budapesztu. 21.40 O- 
powieść radiowa o Adamie 
Mickiewiczu. 22.15 Muzyka 
22.20 Koncert muzyki polskie;
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następny 

123.15 Muzyka fortepianowa Grie 
ga. 24.00 Zakończenie audyc' 
hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZE 
al Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
n7.1 Al. OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ilL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 

oiedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyiszą, nie 
odpowiadamy Rękopisów olezamówionych Redakcja 
txie zwrara - Za ogłoszeń in Redakcja nie odpowiada

przewodem najpotężniejszej i najbar­
dziej doświadczonei w walce prze-

POLAK SĘDZIUJE SPOTKANIE 
WĘGRY - FRANCJA

WARSZAWA. W połowie marca 
rozegrany zostanie w Budapeszcie mię 
dzyparistwowy mecz koszykówki Wę­
gry — Francja.

Jednym z sędziów tego spotkania, 
na zaproszenie Węgierskiego Związku 
Piłki Ręcznej, będzie Polak. Spotka­
nie to będzie sędziował Szeremeta 
(Warszawa).

WĘGRY - AUSTRIA 4:2
BUDAPESZT. Rozegrane w Wiedniu 

zawody w podnoszeniu ciężarów, mię­
dzy reprezentacjami Węgier i Austrii, 
zakończyły się zwycięstwem zespołu 
węgierskiego w stosunku 4:2.

Wielki sukces
„Ulicy granicznej1*

BUKARESZT (PAP). Na ekranach 
największych kin Bukaresztu wy­
świetlany jest film polski ..Ulica Gra­
niczna". Film ten cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem wśród mieszkań-

na krytych stów stolicy rumuńskiej. Cała prasaW turnieju tenisowym — — ,-j— OIUUVJ Ł Hill UUOH1VJ • X-zUAU LHUOU
kortach Ujpesztu Katona pokonał w j rumuńska podkreśla zgodnie wielkie 
półfinale drugą, rakietę Węgier Ada. ' walory artystyczne tego filmu i jego 
ma 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a mistrz Wągier poważny wkład w dzieło walki o po-ma 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a mistrz Węgier now 
Asboth zwycięży! Vada 6:1, 6:2. 6:3. kój.

WEŁNĘ
8YDG0SKA PRZEDZfiLHlA -

zakupuje stale
375-J

i. i ii iiitnuii
Bydgoszcz, *f. 1 Maja 67 w podwórzu, ?odz. 8-15, sobota 8-13

JÓZEF KOCIKOWSKI 
szkółka drzew i ró?

Inowrocław, ni. Orłowska 42, teł. <6-65 

poleca Zarządom Drogowym, Zarządom Miej­
skim i Gminnym: Miododajne lipy do obsadzenia 
ulic, róże krzaczaste, jesiony, jarzębiny itp.

3860

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
Zespół nr 18 

Ostrowite k/Jablonowa 

zatrudnią zaraz;
2 magazynierów
3 kalkulatorów
1 pomoc buch.
1 kancelistę
2 kierowników chlewni-

płaca rzemieślników
2 włodarzy
2 kowali
2 fornali z posyłkami
2 ordynariuszy

z posyłkami 3871

tiililiiilliiiliillliilliiilllliiliiliiiiillillillllliiiiiir

Wylęgarnię
do wylęgu drobiu I ptactw 
wodnego — pojemność: jedne 
razowy nakład 220 sztuk ia| ku 
rzych — ogrzewanie wodne, 
kombinowane na prąd i naftę, 
gotowe do użytku, korzystnie 
sprzedam. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod nr „44". (44
iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

SREBRO 
złom monety, wyroby KUPUJE stake 

w każdo ilości — tel. 34-88

Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ul. Chopins róg Moninszk 6 
Dojazd tramwajem 3. orzvstanek — 
nl. Krakowska. 3?74

11 PRACY POSZUKUJĄ 11|

Księgowy 
bilansista znajomością jednolite 
go planu kont i planowania fi­
nansowego zmień' pracę zaraz 
również prowincja — warunek 
mieszkanie. Oferty .,PAR" Poz­
nań, Ratajczaka 7 dla „2,262".

(3868)

Gosposi* 
samodzielna — 6 letnim synkiem 
szuka posady. C forty IKP Byd­
goszcz „Gospos i". 41

| WOLNE POSADY | J

Potrzebna 
pomoc domowa Bydgoszcz, Het- . 
mańska 7/1 od 17-fej. (43 I

Dnia 12 lutego br. o gudz 9 zmarła po krótkich cierpieoiacl 
. atrzOna Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, teściown 
babcia śp.

x domu Nowak
rzeżywsay lat ?f, o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15. 2 br, o godz. 16 z ka- 
licy cmentarza parafialnego przy ul. Kossaka.

Msza św. żałobna z wigiliami odbędzie się 16 bm. o godz. 6
• kościele M- B. N, P.

Bydgoszcz Poznań 004.
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Zakłady Przemysłu Wełnianego „ZŁOCIENIEC*4 
w Złocieńcu

poszukują natychmiast rutynowanego 
k sięgowego - bilans^s ty 

na przebitkę na stanowisko gł. księgowego 
oraz siły wykwal łiifowanei na stanowisko kie- 
ownika Rachuby i Wypłat. Warunki do omówienia. Mieszkanie 

zapewnione. sć:
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIWI

Ol) BIDO Ul W4BSZ4WY 
dlzieiem całego narodu

I I U M O W MllllllilllllH
>:illlll1l)UIUIIIIIIIIIIIIHIIIIIIUUlUIU*]IIUIililliiiilii<»-^

— Dziadziu, czy nie ma: 
c przeciw temu, że żako 
lałem się w tej prima 
tonnie?
— Ależ głupstwo, chłop­
ie. W twoim wieku i ja 
/łem w niej zakochany.

ODDZIAŁY „IŁUSTR. KDB1ERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH P01.SM 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA; droln. - 50 zl aa słowo Poszukiwani, 
pracy 30 zł za słów. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusti u uk 100«/( drożej.
Ogłoszenia milimetr.: « tekście od 100—380 zł, aa tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 z! za 1 mm W nie­
dziele i święta 50% droZej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. £-1-10850


